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W Loda! » niedzielnym dodatkiem 

flustrowanym wies. zł. 4.10, Za: 

miejscowa zł, 5, Zagraniczna ał. & 

Odnoszenia do domu 40 groszy. 

Pronumczatę można odmówić tyl: 

ko 1 każdego miociąca bozpośrec 
nio w adm. pisma. 


sram 
OGŁOSZENIA: 


W tekżcie 50 gr., nadesłane 40 gt 
za wiersz 1 milin, t łam (strona 
4 lamy). Zwyczajne 12 gr. za 
wiersz 1 milim. 1 łam. (strona JU 
łamów). Nekrologi po ŚU gr. za 
wiersz 1 milim. (strona 4 łamy) 
Drobne ogłoszenia 15 gr. za słowc 
Poszukiwanie pracy IQ gr. sa 
ałowo. . 
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Nowe kandydatury na stanowisko marszałka Sejmu 


Prezes Sławek ma rzekomo zostać marszałkiem Senatu _ | 
Centrolew rozpoczął narady nad ustaleniem taktyki w Sejmie 


O TERĘ PREMIERA. 

Korespondent nasz telefonuie z Warszawy: 

W powodzi pogłosek na temat zmian 
persenalnych w Rządzie i na wyższych sta- 
nowiskach państwowych z obowiazku dzien 
uikarskiego notujemy, że na stanowisko 
premjera prócz pik. Becka wysuwana jest 
również kandydaturą min, Składkowskiego. 
W tym wypadku tekę ministra Spraw 
Wewn. objąłby: dotychczasowy wice-miini- 
ster płk. Pieracki, 


KTO ZOSTANIE MARSZAŁKIEM SEJMU? 
Korespondent nasz telefomtje z Warszawy; 

W kołach, zbliżonych do obozu rządo- 
wego, mówiono dziś głośno o towych kan- 
dydaturach na stanowisko marszałka Sej- 
miu i wice-marszałków. 

Wysuwana jest osoba wice-ministra 
skarbu Starzyńskiego na stanowisko mar- 
szałka Sejmu, zaś na stanowiska wice- 
marszałków posłowie: Polakiewicz i ks. 
Radziwiit. 

Nadto mówiono również w kołach poli- 
tycznych o kandydaturze pos. Rozmaryna 
na wice-marszałka Sejmu. 

„Centrolew* z cała pewnością wysu- 
wie na stanowisko marszałka Sejmy kan- 
dydaturę b. marsz. Daszyńskiego, zaś na 
wice-marszałka Sejmu — pos. Róga (Wy- 
zwolenie). 

Stronnictwo Narodowe w prezydium 
Sejmu reprezentowałby dotychczasowy wi- 
cemarszałek ks. Czetwertyfński. 


PŁK. SŁAWEK MARSZAŁKIEM SENATU. 


Korespondent nasz telefonuje z Warszawy: 

Podobno pik. Sławek zrzeknie się man- 
datu do Sejmu, natomiast wstąpi do Se- 
natu z listy państwowej, gdzie zostanie 
marszalkiem, 

Całkowitego wyjaśnienia sytuacji nale- 
ży się spodziewać dopiero w końcu przysze 
łego tygodnia, 


ZMIANY W SEARETARJACIE SEJMU. 


Korespondent nasz telefonuje z Warszawy: 

Na stanowisko dyrektora kancelarii sej- 
tnowej wysuwana jest osoba p. Marjana 
Rutkowskiego, b. naczelnika wydziału po- 
litycznego M. $. Wewn. Spodziewane są 
również zmiany na stanowiskach sekretarza 
Sejmu i redaktora biuletynu sejmowego. 
Po p. Dwernickim sekretarzem Sejmu zo- 
stanie p. kpt. Piotrowski, obecny kierownik 
generalnego sekretarjaiu BBWR., redakto- 
rem zaś biuletynu sejmowego po p. Irzy- 
kowskim red, Birnbaum - Gruszecki — to- 
dziańiń, 


ZMIANA REGULAMINU i ZMNIEJSZENIE 
DIET POSELSKICH. 
Korespondent nasz telefonuje z Warszawy: 

W kołach poselskich i sejmowych ro- 
zeszła się pogłoska, że natychmiast po 
ukonstytuowaniu się nowego Sejmu, t. j. 
w drugiej połowie grudnia klub B., B, W. R. 
zgłosi do laski marszałkowskej projekt 


zmiany, regulaminu sejmowego oraz usta- 
jwy, zmniejszającej djety poselskie. 


W kołach BBWR. wysuwana jest 0s0- 
ba b. premjera dr. Świtalskiego na prezesa 
klubu pariamentarnego BBWR. Wszelkie 
wersje jakoby mir. Car miał zostać mar- 
szalkien Sejmu zostały zdementowane 
przez oficjalne koła BBWR. 


PRZEPROWADZKA B. POSŁÓW. 
Korespondent nasz telefonuje z Warszawy: 

Wczoraj opuścili hotel sejmowy. wszys- 
cy posłowie, którzy nie zostali wybrani 
do obecnego Sejmu. 


MANDAT MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 
Korespondent nasz telefonuje z Warszawy: 
W kotłach politycznych  lansowano 
wczoraj bezpodstawną narazie pogłoskę, 
że Marsz. Piłsudski po oficjalnem załatwie- 
miu przez główną komisję wyborczą po- 
działu mandatów i po ukonstytucwaniu się 
Izb zrzeknie sie mandatu. 
iewany jest nowy wywiad Marsz. 
Piłsudskiego na otwarcie Sejmu. 


NARADY CENTROLEWU. 

Korespondent nasz telefonuje z Warszawy: 

Wczoraj w prywatnem mieszkaniu pos. 
Niedziałkowsikiego odbyły się narady lea- 
derów Centrolewu. Obrady były tajne. 

Jak się zdołaliśmy dowiedzieć narady 
toczyły się nad taktyką Centrolewu na te- 
renie Sejmu. 

Centrolew już na pierwszem posiedze- 
niu Sejmu zgłosi interpelację w sprawie 
aresztowanych b. posłówe 


MNIEJSZOŚCI NARODOWE. 

Na podstawie zatwierdzonych przez 
Qkręgówć Komisje Wyborcze rezultatów 
wyborów du Sejmu, okazuje się, że prze- 
prowadzone przez niektóre pisma codzien 
ne obliczenia posłów, reprezentujących w 
nowowybranym Sejmie mniejszości na- 
rodowe — były nieścisłe. 

Na terenie nowowybranego sejmu 
Rzplitej przedstawiciele mniejszości na- 
rodowych, wybrani z różnych list wcho- 
dzą w łącznej liczbie 48-miu posłów. 

Na liczbę tę składa się 30-tu posłów 
ukraińskich, 10-ciu posłów żydowskich, 


4:ch posłów niemieckich, dwoch posłów 
białoruskich, jeden poseł — Czech i 1 
poseł — Rosjanin. W dotychczasowych 
obliczeniach posłów mniejszoś narodo- 
wych, prasa uwzględniała”*jedynie tych, 
którzy weszli do Sejmu z list samodziel- 
nych, czysto ukraińskich, czy czysto ży» 
dowskich, lub czysto niemieckich. 

Poza tą kategorją posłów reprezen- 
tujących mniejszości narodowe, uzyskali 
jednak mandaty tacy reprezentanci U- 
kraińców, Żydów, Białorusinów í Cze 
chów, oraz staroobrzędowców rosyjskich, 
którzy weszli w skład Bezpartyjnega 
Bloku Współpracy z Rządem ji o których 
z uznaniem mówił w wywiadzie, udziele- 
nym przedstawicielom prasy amerykań 
skiej, płk. Walery Sławek. 

Z list okręgowych i państwowej Bez 
partyjnego Bloku Współpracy z Rządem 
mandaty poselskie uzyskało 6-ciu Ukraiń 
ców z Wołynia, 3-ch Ukraińców z Mało- 
polski Wschodniej, 3-ch Żydów, jeden 
Czech, jeden Białorusin i jeden Rosja 
nin. (Iskra) 


DR. ŚWITALSKI — PREZESEM BBWR.: | 
Korespondent nasz telefonuje z Warszawy: 


sukces Polski 


rcie korzystnej umowy węglowej z Niemcami 


utrwali pozycję polskie 


europejskich 


Polski przemysł węglowy, reprezen-|TU NA RYNKI AUSTRJACKI I WĘ- 
towany przez ogólno-polską konwencję | GIERSKI. 


węglową zawarł z przemysłem  niemiec- 


Regulowanie wysokości licencyj wy- 


kim, reprezentowanym przez  górnoślą- |syłkowych, poziomu cen, warunków płat- 
ski syndykat węglowy w Gliwicach, PO-|ności i dostawy i t. d. NALEŻY WYŁĄ- 


ROZUMIENIE W 


SPRAWIE EKSPOR-|CZNIE DO OGÓLNO - POLSKIEJ KON- 


Dalsze ograniczenia zbrojeń 


Konferencja morska zakończyła obrady 


GENEWA, 20.X1. Komitet morski przy- 
gotowawczej komisji Konferencji Rozbroje- 
niowej ukończył w dniu dzisiejszym swe 
prace. Na tem posiedzeniu przyjęto 11 gło- 
sami przeciw 3-em w tej liczbie i Francji 
wniosek lorda Cecila, według którego każ- 
da z układających się stron zobowiązuje 
się ograniczać do pewnej określonej wyso- 
kości swe roczne wydatki na utrzymane, 
kupno i fabrykację sprzętu wojennego, prze 


znaczenego dla marynarki, Prócz delegata 
francuskiego Messigii, wypowiedzieli się 
przeciwko propozycji delegacji brytyjskiej 
rówmież przedstawiciel Stanów Zjedqoczo- 
nych Gibson oraz delegat japoński Sato. 
Przedstawicieli Włoch Rosso wyraził w za- 
sadzie zgodę na wniosek angielski, wspom- 
niai jednak o uczynionych już uprzednio 
zastrzeżeniach swych charakteru ogólnego. 
(PAT) 


Przed ogłoszeniem dyktatury w Hiszpanii 


Madryt zamieniony w fortecę 


Madryt 20 listopada. 


cja, gwardja cywilna oraz wcjsko. Wszy- 


e oddziały wyruszyły na miasto i ob- 
sadziły ważniejsze place i budynki publi- 


| ospodarczy 


Dziś w nocy o godz. 1-ej zupełnie nie 
spodziewanie została zaalarmowana poli- 


czne. 


Wojsko przez całą noc trwało na po- 
sterunku. Nie ulega żadnej wątpliwości, 


że rząd cbawie się wybuchu rewciucji re- 
publikańskiej, 


go przemysłu węglowego na rynkach 


WENCJI WĘGLOWEJ, której decyzji 
kopalnie niemieckie - g%wnośląskie obo- 
wiązane są podać się bez zastrzeżeń, 

W ten sposób POLSKI ' PRZEMYSŁ 
WĘGLOWY UZYSKAw. NIEJAKO KIE 
RGOWNICZE STANOWISKO w świeże 
zawartej polsko - niemieckiej  konwen- 
cji węglowej, a zarazem utrzymał nadal 
swoją decydującą pozycję na rynku au- 
strjacko-węgierskim. 

Zawarte obecnie porozumienie kła- 
dzie koniec bezcelowej i szkodliwej wab 
ce polskiego i niemieckiego przemysłu 
węglowego na rynkach austrjackim í wẹ- 
gierskim, a tem samem WZMACNIA 
POZYCJE POLSKIEGO PRZEMYSŁU 
WĘGLOWEGO na rynkach północnych, 
albowiem korzystne ceny na rynkach 
środkowo - europejskich wyrównywują 
nierentowny eksport na rynki północne 
Zawarcie konwencji stanowi więc naogó 
sukces polskiege przemysłu węglowego 


RZEK ZY UN ATAK EEE 


ODZNACZENIE 
180 górników 


Na terenie województwa śląskiege 
zostanie odznaczonych 180 osób, pracu 
jących w górnictwie. Uroczystości z tem 
związane odbędą się dnia 4-go grudnia 
r b. w Katowicach, Królewskiej Hucie, 
Rybniku i Tarnowskich Górach. (iskra) 

——000——> 


„HASŁO” z dnia 21 listopada 1980 roku. 


Nr. 318 


Curtius publicznie ponawia żądanie 


REWIZJI GRANIC POLSKO-NIEMIECKICH 


Odpowiedź min. 


Berlin 20 listopada. 

Rada Związkowa odbyła dziś końco- 
we posiedzenie plenarne, ną którem m. 
in. obecni byli kanclerz rzeszy Breuening 
oraz ministrowie Dietrich i Curtius oraz 
Groener. 

W przemóweniu, które wygłosił mi- 
nister Curtius, mówca podkreślił związek 
istniejący między programem reform go- 
spodarczo-finansowych a zadaniami poli- 
tyki zagranicznej Niemiec. 

Przypomina, że opróżnienie Nadre- 
nji, usunięcie kontroli finansowej i znie- 
sienie kontroli wojskowej było głównym 
zadaniem polityki okresu ubiegłego, mi- 
nister zaprzecza jakoby polityka zagra- 
niczna Niemiec była skierowana jedno- 
strónnie. 

Minister zaznacza, że porozumienie 
siemiecko-francuskie i współpraca z Fran 
cją posiadały dla Niemiec zawsze wielkie 
znaczenie, jednakże strona niemiecka nie 
zaniedbała nigdy utrzymywania i nawią- 
zywania stosunków właśnie z państwami, 
znajdującemi się poza kręgiem mocarstw 
wersalskich tzn. ze Stanami Zjednoczo- 
nemi i Rosją sowiecką. ` 

Następnie minister Curtius nawiązu- 
jąc do ostatniego przemówienia premje- 
ra francuskiego Tardieu, przeszedł do o0- 
mówienia problemów rozbrojenia i rewi- 
gji. 

i Rząd francuski — oświadczył mów- 
ca — odmawiając Niemcom  traktatowo- 
zagwarantowanego prawa domagania się 
powszechnego rozbrojenia, zmienił do- 
tychczasowy swój kurs w sprawie poli- 
tyki rozbrojeniowej. Minister Curtius po 
wołuje się na odnośne postanowienie tra 
ktatu wersalskiego w sprawie rozbroje- 
nia Niemiec, w którem — jak oświadcza 
„— wyraźnie i w formie wiążącej podkre- 
ślonc, że CELEM ROZBROJENIA NIE- 
MIEC JEST PRZEPROWADZENIE 
POWSZECHNEGO ROZBROJENIA. 
Przyznając słuszność tezie min. Tar- 
dieu, że traktat wersalski nie był przyczy- 
aą wojennych strat, minister Curtius uwa- 
ża jednak, że środki przewidziane w trak- 
tacie do usunięcia skutków wojny są złe. 
Dalej minister występuje przeciwko przy- 
nuszczeniom, jakoby polityka Niemiec pod 
PREZ ED EAS E E E 


UĘRLEP 
płk. Biernackiego 


Korespondent nasz telefonuje z Warszawy: 

Jak się dowiadujemy komendant twier- 
dzy brzeskiej płk. Biernacki po likwidacji 
tamtejszego więzienia dla p. posłów, co 
nastąpi w koficu przyszłego tygodnia, uda 
je się na 6 tygodniowy urlop, poczem po 
powrocie obejmie dowództwo jednego z 
pułków. 


CEE  — — — —— 


„OKAZJA SZALONA DO ZDOBYCIA 
MILJONA”. 


Sprzedaż losów XXII, klasy Loterji Pań- 
>  skwowej już się rozpoczeła. 


Spraw Zagranicznych Rzeszy na wywody Tardieu 


naciskiem z zewnątrz ROZPOCZĘŁA NA-| 
GLE KAMPANJE KEWIZJONISTYCZNĄ. 
Oddawna już sa widoczac przeciwień- 
stwa na pogiądy zasadnicze m ędzy posię- 
pem, a polityką skostnialego statuis quo. 
OD 11 ZGÓRĄ LAC UDWOŁUJEMY 
SIĘ DO WSKAZAŃ?HISTORII. 


Czyż nie jczt oddawna dła całego świa- 


tą znanym fakt, że NARÓD NIEMIECKI 
UWAŻA ZA RZECZ NIEMOŻLIWA POGO 
DZENIE SIĘ I POPRZESTANIE NA OBEC- 
NYM STANIE SPRAWY ZWŁASZCZA 
NA WSCHODZIE? 

P. Tardieu myli się, sądząc, że Niemcy 
lekkomyśla e wysunęły ideę rewizji. Popeł 
nii on jeden jeszcze cięższy biad, jako mąż 


PE AIA T AETA ai a S TIETE T 


”Qjciec 


narodu“ 


Tak określa řiisudskiego „New York Times” 


NOWY JORK, 20.X1. Wynikiem wybo- | 


cego już Polskę doradcy finansowego p. 


rów w Poisce zajmuje się dziś w osobnym ,Devey'a. Raport ten dowodzi, że państwo 


artykule wstępnym tutejszy „New York 'fi- 
mes”. Zaznacza òn, że wybory n.e Spowo- 
dują żadnych zmian w Poisce; doiychcza- 
sowa linja rządzenia zostanie całkowicie 
utrzymana, Marsz, Piisudski jest „ojcem 
narodu“ i ostate wybory dały temu pef 
ny wyraz. 

„Pimes” zajmując się również obszer- 
mie ostatniem sprawozdaniem opuszczają- 


polskie speimia akuratnie swe międzynaro- 
dowe zobowiazania i jest pod względem 
timansowym mezwykle poprawne. 

Polską — kończy „Times“ — w pierw 
szyi rzędzie musi obecne przystąpić do 
stabilizacji swego budżetu, a to właśnie, 
jak wynika z ostatnich wywiadów Marsz. 
Piłsudskiego, jest przedmiotem głębokich 
rozważań i trosk rządu. 


stanu, wysuwając pogląd, że już samo wy- 
sunięcie pewnych kwestyj jest równoznacz: 
ne z wojną. Gdyby to było słuszne, należa: 
toby to serjo powiedzieć. Wszelka nadzie- 
ję pomyślnej przyszłości nietylko dla Nie- 
miec ale i dla Europy należałoby uważać 
za zgóry straconą. 


Nie powodujemy się marzeniami roman 


tycznemi i nie uganiamy się za planami 


imperjalistycznymi, To, czego się domaga- 
my, dyktuje nam Konieczność życiową na: 
szego narodu. 

_ W zakończeniu min. Curtius polemizuje 
z interpretacją art. 19 paktu Ligi, wypowie- 
dzianą przez Tardieu i wyraża ubolewanie, 
że Fraucja już teraz zapowiada swą goto- 
wość obrony na wypadek wystąpienia Nie- 
miec z żądaniem zmiany stosunków, unor- 
mowanych traktatem wersalskim. Nie cho- 
dzi przytem o art. 19 jako o środek główny. 
Decydujące znaczenie ma zrozumienie i wo- 
la poszczególnych rządów, gdyby bowiem 
nie istniał art. 19, to jednak — zakończył 
Curtius — nie skostniałe traktaty, lecz ży- 
we narody określają przyszłość, 


Łódź nie sprzeniewierzy się. 
ideałom Marszałka Piłsudskiego 


23 b. m. wszyscy głosują na jedynkę. 


Zgodnie z zapowiedzią w dniu wczo- | 
rajszym przy przepełnionej sali odbyła 
się w Filharmonji Akademja wyborcza, 
zorganizowana przez Radę Grodzką B. B. 
W. z Rz. w Łodzi; s | 

Akademję zagaił prezes Stanisław 
Najder, poczem głos zabrał dr. Bolesław 
Fichna. Mówca zaznaczył, iż społeczeń- 
stwo łódzkie w dniu 16 listopada 

zdało egzamin, 
który stał się wielkim sukcesem moral- 
nym i zwycięstwem zdrowej myśli pań- 
stwowej. Wybory te obaliły chimerę, ja- 


koby Marszałek Piłsudski nie miał więk- 
szości w narodzie. Wyniki niedzielne 
przeświadczyły społeczeństwo o tem, iż 
większość za sobą ma Ten, który przez 
swój czyn, stał się e 
symbolem Niepodległej Polski. 
Ale z drugiej strony rozumiemy dosko- 
nale, iż zwycięstwo to nakłada na nas 
tem większe obowiązki wobec społeczeń- 
stwa i narodu. Rozumiemy, że nie wolno 
nam się upajać zdobytym sukcesem, ale 
tem więcej "E 
zakasać rękawy 


i stanąć do roboty twórczej, która przy: 
nieść winna Państwu dobrobyt i moar- 
ny (bt Pea» 

o chwili wszedł na podjum witan 
okłaskami znany mówca mec. Paschal, 
ski. Obecne wybory — oświadczył prele- 
gent — zdecydowały, kto ma za sobą 

duszę polskiego społeczeństwa, 
czy ci, którzy oskarżali nas o zdradę młc 
dzieńczych ideałów, czy my, którzyśmy 
stanęli przy boku Marszałka Piłsudskie: 
go. Niedziela ubiegła 
rozwiała te wątpliwości. 


=m |Tę niepewność, jaką przeżywało całe spo 


łeczeństwo, niewątpliwie przeżywała | 
Łódź. Lecz właśnie to co stało się tutaj, 
w tym mieście, zasługuje na specjalne 
omówienie. Do Łodzi przylgnęła history. 
cznie niemal nazwa 
„Czerwonej Łodzi”, 
czerwonej, bo pławiącej się w roku 1905 
6 we krwi robotnika polskiego, czerwo 
nej — bo tu rozszałała 25 lat temu na u 
licach walka krwawa © niepodległość i 
wolność narodu. I właśnie ta Łódź robot 
nicza, Łódź, w której się wykuwa gospo 
darcza potęga Polski, ta Łódź mimo prze: 
różnych przepowiedni zaświadczyła, i 
miejsce jej przy boku Tego, który ją om 
giś w dniach rewolucji do boju prowa: 
dził., Ta walka o niepodległość 
nie została zakończona. 

Jeśli spojrzymy na nasze granice wschod: 
nią i zachodnie zrozumiemy, że właśnie 
dziś i tylko dziś musimy stworzyć mo- 
carną Polskę przeciw zakusom  zarówni 
nacjonalistycznych hitlerowców jak ' 
zwolenników Stalina. Marszałek Piłsud 


Poświęcenie miejsca, na którem stanie no wy kościół na Żoliborzu odbyło się |ski pragnie ustalić 


dnia 16 


b. m. 


Sensacyjna sprawa prasowa 
przed Sądem Okręgowym w Łodzi 


Na terenie Łodzi, od dłuższego jużisądu. Sprawa była już dwa razy odracza- nagrodzonym burzą oklasków, została u- 


czasu toczy się cicha walka między orga- 
nizacja hakatystyczną „Deutschen 


|Volksberband, a ugodowo  nastrojoną 
l Deutsche Kultur und Wirtschafsbund*. 
| W marcu r. b. na tapiach „Freie 
| Presse", ukazał się artykui, inspirowany 
(przez „Deutschen Volksberband', zarzu- 
icajacy p. Danielewskiemu — prezesowi 


przeciwnego obozu działanie na 
kilku prywatnych nauczycieli niemiec- 
ikich, którym rzekomo skutkiem starań 
p. Danielewskiego władze szkolne odebra 
ia prawo nauczania. 

P, Danielewski skierował sprawę 


szkodę 


do 


na i wczoraj znalazła się na 
sądu okręgowego po raz trzeci. 

W imieniu p. Danielewskiego wystę- 
powali adwokaci: Fichna i Paschalski, w 
imieniu oskarżonego redaktora „Freie 
Presse“ p. Kargla adwokat Braun. 

Po rozprawie, w czasie której wezwa- 
ni świądkowie nie udowodnili prawdzi- 
wości zarzutów czynionych p. 
skiemu przez „Freie Presse“ sąd 


wyrok, skazujący redaktora Kargla 
14 dni aresztu i zapłacenie kosztów 
dowych, 


wokandzie | <hwalona 


porządek í ład 


w Polsce, dlatego też winniśmy  zrozu: 


mieć, że, głosując za Nim, Polska może 
zdobyć moralną i mocarstwową potęgę, 
potęgę, która zmiażdżyć potrafi wrogów 


ee PoE" 4 


Po tem przepięknem przemówieniu 


rezolucja, w której zebrani 
składają głęboki hołd Prezydentowi Rze- 
czypospolitej Polskiej i Marszałkowi Jó- 
zefowi Piłsudskiemu, oświadczając, iż w 
dniu 23 listopada staną karnie do urny 
wyborczej z kartką, na której widnieć b 
dzie Nr. 1. 

Okrzykami na cześć Marszałka Pił. 


Danielew- |sudskiego, odegraniem hymnu narodowe- 
wydał|ge i I Brygady, zakończona została Aka. 
na|demja, która zgrupowała w sali Filhar- 
gą- |monji około 2,000 ludzi. 


——O : 
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DLACZEGO JÓZEF PIŁSUDSKI 


ODRZUCIŁ KOMPROMIS Z PARTJAMI? 


Opinja publiczna nie bez słuszności zda 
je się upatrywać istotę niedzielnego zwy- 
cięstwa Marszałka Piłsudskiego w zdoby- 
ciu przez niego większości w Sejmie. To 
stwierdzenie wymaga wszakże pewnego 
rozwinięcia. 

Posiadanie przez Marszałka większości 
w Sejmie nie jest bynajmniej zjawiskiem 
tower. Posiadał on w nim wiekszość w 
roku 1919-ym, nawet coś więcej niż prostą 
większość — posiadał jedno- 
myślńość. Na Naczelnika Państwa 
zostzi wybrany wszystkiemi głosami po- 
słów. Sejm jednomyślnie złożył 
mu hołd po zdobyciu Kijowa. Zna- 
komitą większością przyjął 
zdobyte przez niego granice wschodnie pań 
stwa. W roku 1922im większo- 
ścią ogłosii ustawę, głoszącą, że „Mar- 
sząłek Piłsudski dobrze zasłużył się Oj- 
czyżźnie”. Ai w maju roku 1926 olbrzy 
mia większość Sejmu zatwier- 
“zila przewrót polityczny i powołała Mar- 
szałka na urząd prezydenta, przelewając 
następnie tę władzę na kandydata Marszał- 
ką — prof. Ignacego Mościckiego. 

ówczesna większość za Marszałkiem 
mogła być nader łatwo W — 


ignacy Daszyński nie bez słuszności twier- 
dził, iż zarządzone wówczas, w gorącej 
atmosferze przewrotu, wybory, byłyby 
polem całkowitej klęski ówczesnej opozy- 
cji — N. Demokracji i zwycięstwa partyj 
iewicowo - centrowych, stojących przy Mar 
szałku. Zasadniczo, choć w nieco innym u- 
kładzie sił, cel ten został osiągnięty w wy- 
borach 1928-go roku. Endecja została sprc- 
wadzona do bezsiiności, B. B. oraz stron- 
nictwa robotniczo - włościańskie, walcząc 
o mandaty pod hasłerm współpracy z Pił- 
sudskim, odniosły walne zwyciestwo. 
Istota zatem zwycięstwa 
w dniu 16-go listopada 
nie leży w większości. 
Tkwi ona w politycznej i moralnej treści 
tej większości. Nie ulega wątpliwości, iż 
Marszałek, przy jego talencie jednania so- 
bie ludzi, oraz reprezentowanym kapitale 
czynu, czerpanie z którego musi nęcić jed- 
nostki i grupy polityczne, miał zawsze — 
a zwłaszcza w okresie ostatniego cztero- 
lecia — możność, i to bardzo łatwa, utrzy= 
mania przy sobie znakomitej większości 
postów i frakcyj. Rzeczy bynajmniej nie 


stały w ten sposób, by Marszałek chciał, 
tylko chętnych zabrakło. Przeciwnie, chęt- 


nych było zawsze pod dostatkiem, lecz 
Marszałek rozmawiać z nimi nie chciał. 
Nawet po wyborach z 1928-go roku, gdy 
na widowni parlamentarnej zjawił się ka- 
mień obrazy dla partyj — Blok Bezpartyj- 
ny, stronnictwa lewicy i środka gotowe 
były do najdalej idącego kompromisu za 
cenę pozorów udziału w rządzeniu, pozo- 
rów, że Piłsudski uznaje i respektuje ich 
istnienie, że czasami — chociażby przy 
filiżance czarnej kawy — gotów jest spę- 
dzić z ich przedstawicielami godzinę czasu 
— chociażby ra rozmowie o dzieciach i 
pogodzie, by stworzyć pozory, że się z ni- 
mi liczy i porozumiewa. jeszcze na po- 
czątku roku 1930 te możliwości były otwar 
te przed Piłsudskim. 

Stronictwa późniejsze Centrolewu gioś 
no łudziły się, iż objęcie kierownictwa ga- 
binetem ministrów przez prof. Bartla (po 
świtałskim) jest zapowiedzią utorowania 
ścieżki między Sejmem i Belwederem, po 
której pomykać będzie duch kompromisu. 

Dlaczegóź Marszałek odrzucił ten kom- 
promis? 

Na pytanie to możemy odpowiedzieć 
całkiem pewnie i wyraźnie: ponieważ treść 
politycznia i moralna tego kompromisu 


była dla niego nie do przyjęcia, z punko 
widzenia interesów Polski na dalsz; 
przyszłość. 

Marszałek musiał przywiązywać wagę 
nie do formalnej, lecz do rzeczowej stro- 
ny zagadnienia większości w Sejmie, t. j. 
dążyć do zdobycia takiej 
własnej i jednolitej więk 
szości, któraby, będą. 
wolną od jakichkoiwiek 
związków i uzależnień 
partyjnych oraz partyjne; 
psychiki, stała się zdołl- 
na do zajęcia państwowe 
go punktu widzenia. 

Staje się więc dla wszystkich zrozu 
miałem, dlaczego Marszałek systematycznie 
odrzucał gotowość do kompromisu ze stro 
ny rozlicznych partyj sejmowych, przyjmu: 
jąc spokojnie narastający z ich strony 
stopniowo opór, — by go złamać w pow. 
szechnem głosowaniu zbiorowa wolą naro 
du. 

I w tym właśnie leży istota niedzielu/ 
go zwycięstwa Marszaika, 

Habdank 
Z 


Przerażenie w Berlinie najlepiej świaliczy o tem, co znaczy dla Polski zwycięs- 
two listy Nr. 1 w wyborach do Sejmu. Przerażenie to jeszcze wzrośnie, gdy liste 
Nr. LE zwycięży w wyborach do Senatu. 


W szponach pruskieg 


Zamknięcie polskich szkół doksz 


Nowy gwałt w stosunku do mniejszości polskich w Niemczech 


Wobec zupełnego braku w Niemczech 
szkolnictwa, państwowego dła mniej 
szości polskiej (poza skromnym 
wyjątkiem paru szkółek na terenie Górnego 
Śląska, utrzymywanych tam przez Niemcy 
dla uczynienią zadość konwencji genew- 
skiej) — miljonowa rzesza polska w Niem- 
czech przystąpiła od 2-ch lat do zorga- 
nizowania na własną rękę i z własnych fun- 
duszów polskiego szkolnictwa prywatne- 
go, korzystając z wydanego dopiero dwa 
lata temu, t. j: 51. XII. 1928 r. rozporzą- 
dzenia. pruskiej Rady Ministrów, regulują- 
cego sprawę polskiego szkolnictwa mniej- 
szościowego. 

Otwieranie szkół dokształcających o- 
pierało i na wyraźnych postanowieniach 
art. 3. $. 1. wyżej wspomnianej ordynacji, 
dalęczącej uregulowania szkolnictwa dla 
mniejszości polskiej w Niemczech z dnia 
31, XII. 1928 r., który powiada, że dla za- 
kładania szkół prywatnych z polskim języ- 
kiem wykładowym, o poziomie wyższymi 
od poziomu szkoły ludowej, obowiązują 
te same przepisy, co i odnoszące eię do 
zakładania szkół prywat» 
nych wogółe. Formalnie kursy 
dokszgacające otwarto na pograniczu na 
podstawie zezwolenia regencji niemieckiej 
w Pile. 

Nie ulega wątpliwości, że regencja nie 
działała w tym wypadku na własną rękę, 
ale, że nawet mimo wyraźnych  istnieją- |r 
cych w tej sprawie przepisów, obowiązują- 
cej ustawy, postępowania regencji opierać 
się musiało na upoważnieni 
władz centralnych berliń- 
skich. 

Najniespodziewanej więc dnia 6 b. m 
kierownik regencji w Pile, znany skądinąd 
p. Bülow, nadesłał do polsko - katolickie- 
go Towarzystwa Szkolnego w swym okrę- 


gu pismo, w którem zawiadamia 0O COF- 
NIĘCIU przyznanego we wrześniu b. f. 
zezwolenia, polecając ZAPRZESTANIA 


NAUCZANIA I ZAMKNĄĆ BEZWŁOCZNIE 


WSZYSTKIE SZKOŁY DOKSZTAŁCAJĄ- 
CE NA POGRANICZU, 

Rozporządzenie regencji w Pile jest 
jawnem pogwałceniem praw 
mniejszości polskiej w 
Niemczech. Niemcy, udzieliwszy 
zezwolenia na otwarcie szkół dokształcają- 
cych i widząc, że mniejszość polska prag- 
nie wykorzystać praktycznie przyznane jej 
ustawowo Uprawienia w dziedzinie szkol- 
nictwa, obecnie cofają je, względnie stara- 
ją się zrujnować to szkolnictwo, lub unie- 
możliwić jego istnienie DROGĄ GWAŁ- 
TU, czego dowodem są niedawne 
napady bojówek Stahlhel- 
mu na szkóły polskie w 


o sępa 


tałcającyc 


Osławie-Dąbrowie i Miko- 
łajkach. 

Niemcy starają się na terenie między- 
narodowym odgrywać fałszywą rolę opie- 
kunów mniejszości narodowych, w sto- 
sunkų do własnych posiadanych mniejszo- 
ści stosują metody TAK JAWNEGO 
GWAŁTU i sabotowania przyznanych im 
rzekomo praw, że sprawa polskiego szkol 
nictwa dokształcającego na pograniczu, po- 
winna odbić się jaknajgłośniej echem na 
terenie międzynarodowym, ukazując raz je- 
szcze prawdziwe oblicze nie 
mieckiej polityki mniej- 
szościoweje 

M. S. 


i nie nai Śladami dyktatorów 
Prasa belgijska w wan ciągu żywo |solidują rządy Marszałka, przyczem uspo- 


omawia wybory w Polec 
tune” zamieszcza w dług im artykule cha- 
rakterystykę Marszałka. Fisudskiego, pod- 
kreślając wielkie znaczenie 
rezultatów wyborów dla 
uzdrowienia parlamenta- 

yzm u przez złączenie liczaych daw- 
nych partyj w parę wielkich bloków. 

W osfatnich wyborach Polska znowu 
WYPOWIEDZIAŁA SIĘ ZA MARSZAŁ- 
KIEM. Zaczyna się obecnie drugi okres 
rządów pomajowych. 

Marszałek Piłsudski nie poszedł za 
przykładem Mussoliniego i Primo de Ri- 


very. Nigdy nie atakował 
on zasady parlamentaryz- 
miu,  bódąc sam w głębi duszy DE- 
MOKRATA. 

Dziennik „L'independance Belge“ pod 


kreśla, że ostatnio wybory znakomicie skon 


Dziennik „Net [koją walki polityczne, stworzą zaufanie i 


przyczynią się do bezpie- 
czeństwa kraju. 

Dziennik podkreśla również polskość 
Pomorza, którą raz jeszcze wykazały wy- 
bory. 

Dziennik flamandzki „Handelsblad“ 
stwierdza paradoksalność sytuacji, jaka 
panowała w Polsce przed wyborami, przy 
której rząd Marszałka Piłsudskiego, posia- 
dający jedyny prawdziwy program i cie- 
szący się zupełnem zaufaniem narodu miał 
przeciwko sobie większość opozycyjną w 
parlamencie. Po obecnej zmianie, będącej 
rezultatem wyborów, dzięki. większości w 
Sejmie, dzięki nieograniczoe 
nemu zantaniu, jakie naród 
Polski żywi do osoby Mar 
zzałka, Życie polskie wcho 
dzi na nowe totv,. 


W Austrji powstaje 
większość mieszczaństwa 
przeciw socjalistom 
i nacjonalistycznej Heimwehrze 


Wczorajsze wiedeńskię, dzienniki porąm 
ne stwierdzają, że klub Chrześcijańsko - 
Społeczny w wczorajszej uchwale jedno» 
myślmej, potępiającej taktykę Heimwehry, 
stanął na gruncie parlamentarno - demo 
kratycznym i umożliwił rokąjcania z ine 
mi stronnictwami mieszczańSkiem w spra- 
wie utworzenia wększości parlamentarnej. 
W ożywionej dyskusji brał również udział 
ks. Seipel. W myśl polecenia klubu, prezes 
pos. Burosch wystosował pisemną propo: 
zycję do dr. Schobera celem omówienia 
sprawy większości parlamentarnej. Mówią 
że dr. Schober przyjął zaproszenie. Pierw- 
sza konferencja odbędzie się dzisiaj. Ro-, 
kowania przeciągną się zapewne do przy* 
szłego tygodnia, tak, że Rada Narodow» 
będzie zwołana dopiero około 9 grudnia. 


12-ta rocznicz 


obrony Lwowa 
Program uroczystości sobotniel 


Z okazji przypadającej w dn. 22 bm, 
XI. rocznicy obrony Lwowa, Komitet oby 
watelski obchodu rocznicy we Lwowie 
ogłosił odezwę, wzywającą całe społeczeń 
stwo lwowskie do „gremjalnego wzięcia 
udziału w uroczystościach. 


Program obchodu sobotniego przewidu 
je m. inn. uroczyste wywieszenie flagi pań 
stwowej na wieży ratusza przy. odegraniu 
Hymnu Narodowego i hejnału przy obecna 
ści przedstawicieli władz rządowych i miej 
skich, organizacyj społecznych, ` pocztów 
sztandarowych i t. d. 

O godz. 9 rana odbędzie się uroczystć 
nabożeństwo w Bazylice Katedralnej, po: 
czem liczne organizacje udadzą się w poche 
dzie na cmentarz lwowski, gdzie złożą 
wieńce na grobach poległych obrońców. 


NIEŚCIE POMOC 
NAJBIEDNIEJSZYM 
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„HASŁO 
dnia 21. XI 


Czterech zamaskowanych bandytów 


napadło na handlarza 
Po gęstej strzelaninie dwu bandytów schwytano 


-Szosa do Płońska jechał mieszkaniec 
Orobmia, Izydor Włodarski. Wiózł on pa- 
rokonną furmanką 250 kilo słoniny na 
sprzedaż. 

Gdy Włodarski znalazł się koło 
pod wsią Niepiekło (pow. płoński) 
gle z za drzew wyskoczyło 

czterech zamaskowanych 
bandytów. 

— stać! — krzyknęli. 

i Włodarski ujrzał w bladem 
twiężyca lufy rewolwerowe. 

Zaciął konie. Chciał uciekać. Bandyci 
jednak chwycili za cugle. Opór na nie się 
nie przydał. Czterech silnych drabów o- 
bezwładniło handlarza. 

Związali go postronkami, zrabowa- 
li słoninę, Włodarskiemu zabrali z kie- 
szeni 300 zł.. Wóz odprowadzili w las, 

handlarza porzucili w śniegu. 

Dopiero nad . ranem przejeżdżający 
patrol policyjny natknął się na Włodar- 
skiego. 

Był on już nieprzytomny. 
Po długiej dopiero chwili doprowadzono 
go do życia. 

Policja momentalnie wszczęła obławę. 


lasu 
na- 


świetle 


847 Wytwórnia 
Piecy i kuchenek 
przenośnych nagrodzona 
na wystawie Gospod. Hi- 
gienicz. w Łodzi, dużym 
srebrnym medalem. 


„KOŹMINEK* 
Główna 51, tel. 109-75 


Wózki Sie 
Łóżka metalowe 


ścielane, higien., 
Materace 1 PATENT", 


do mebl. łóżek z 
Wyżymaczki i“ 


skie 
Umywalki 
Krzesełka uiscinne 


Rowery w wielkim wyborze 


Na dogodnych warunkach 
w fabrycznym składzie 


,„DOBROPOL”” 


Łódź, Piotrkowska 73, tel. 158-61 
w podwórzu. 1401 


Niedaleko od miejsca rabunku 
natknął się na bandytów. 

Na widok policji dwu z nich rzuciło 
się do ucieczki, unosząc ze sobą łupy, 
pozostali dwaj zasłaniali odwrót, 

strzelając gęsto do policji. 
ZE 


patrol 


Policjanci odpowiedzieli strzałami. 
Po dłuższej kanonadzie, 
bandyci poddali się. 
Byli to: Kazimierz Grymkowski i Ed- 
ward Danielski. Nazwisk swych wspól- 
ników nie chcieli ujawnić. 


Zamordował kochankę 


która miała zostać matką 


Przy drodze do Długich Niedźwiadów | 
(pow. śremski) jeden z leśników obchodząc 
swój rewir natknął się na zwłoki młodej 
kobiety. 

Dochodzenia policyjne ustaliły, że były 
to zwłoki 28-letniej Teresy Pasterkówny, 
mieszkanki wsi Niedźwiady. Pasterkówna 
miała zostać matką i prosiła swego kochan 
ka jana Stanisławskiego o pieniądze na 
odbycie połogu. Stanisławski pieniędzy 
odmówił, natomiast obiecał jakieś znako- 


mite lekarstwo i umówił się z nią na dzień 
29 sierpnia. Od tej chwili Pasterkówna 
zniknęła z horyzontu, aż dopiero teraz od - 
naleziono jej zwłoki. 

Stanisławski wypiera się wszelkiego u- 
działu w zbrodni. jednakże ustalono, że w 
przeddzień umówionego spotkania z Tere- 
są, otrzymał on od swego znajomego nie- 
jakiego Georga butelkę z trucizną. Dalsze 
dochodzenie w toku, 


——000— 


Powiat chojnicki 


posiada pierwsze w Polsce szosy betonowe 


Powiat chojnicki jest pierwszym w 
Polsce, który dla braku kamieni buduje 
swe drogi od niedawna systemem  beto- 
nowym. 

W roku 1927 wybudowano pierwsza 
szosę betonową między Swornegacią a 
Chaceńskim Młynem. Płyta betonowa 
jest grubości 20—25 centymetrów. 

Betonową powłokę otrzymała również 
szosa między Czerskiem a Legbadem. 
Droga ta okazała się po jednorocznej pró 
bie na całym swym odcinku bardzo wy- 
trzymałą, bez szwanku przetrzymując 
zeszłoroczne silne mrozy, mimo, że przez 


Wylew 
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całą zimę systematycznie usuwany by- 
wał z niej śnieg, a nadto wytrzymała na 
swej powierzchni ogromny transport 
drzewa, które w tym okresie czasu zosta- 
ło po niej przewiezióne. Drzewo to wozili 
furmani wozami, posiadającemi wąskie 
obręcze żelazne. 

W powiecie chojnickim w najbliższych 
latach wybudowanych zostanie 40 km. 
nowych dróg bitych, mianowicie: 8,5 
km. drogi Gliśno Wielkie—Lipienice, 12 
km, na odcinku Lipienice oraz 20 km. na 
odcinku Kosobudy— Czersk, 


Niemna 


Trzy wsie pod wodą, dwie strażnice i osada 
rybacka zniesione 
Onegdaj wieczorem naskutek podnie-|backa Terciszki i dwie strażnice granicz- 


sienia się wody na Niemnie w rejonie 
Druskienik woda zalała kilka wsi poło- 
żonych na pograniczu po stronie litew- 
skiej. Najbardziej ucierpiały wsie: Ły- 
cele, Myszki i Karmirańce. Osada ry- 


ne zostały zniesione. Podczas ratowania 
dobytku jeden z rybaków niejaki Wasilli- 


nfus utonał. 


Woda zniosła na Niemnie 78 tratw pol 


skich i kilkadziesiąt litewskich. 
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Pierwsza śluza polska 
na Noteci 


Podszas budowy nowego mostu  żela- 
zo-betonowego nad kanałem równoległym 
do t. zw. kanału Bydgoskiego, natrafiono 
przed kilku dniami pod powierzchnią wo- 
dy najzupełniej niespodziewanie na sta- 
ra śluzę do przepuszczania statków; Jak 
się okazało, jest to pierwsza śluza na 
Noteci dolnej wybudowana przez władze 
polskie Księstwa Warszawskiego w la- 
tach 1813—1815. Śluza ta wyprzedziła o 
70 lat obecną śluzę, wybydowaną przez 
Niemców. 


Samobójstwo 
młodej mężatki 


Właścicielka majątku Stary Tarasz w 
gm. poczajowskiej (Wołyń), mieszkająca 
stale na folwarku Nesława wystrzałem z 
rewolweru w prawą skroń pozbawiła się 
życia. Zmarła liczyła zaledwie łat 19 i od 
3-ch lat była mężatką. Powody samobój- 
stwa niewyjaśnione. Zgon ten wywołał w 
okolicy bardzo silne wrażenie, tembardziej 
że zmarła cieszyła się wielką sympatją w 
całej okolicy, 


DZIŚ ij 
l RADJO | 


Baran o 4-ch rogach 


Dyrekcja rzeżni w Warszawie przeka 
zała onegdaj do ogrodu zoologicznego "nie- 
zwykły okaz barana, którego. przyprówa- 
dzono na targowisko. 

Baran ten posiada 2 pary rogów, dWoje 
rogów kozich i dwoje baranich, 


Godz. 20,15 


S. PROKOFJEW 
(fortepian) 

G. Fitelberg 
(dyrekcja) 


Kościół spłonął doszczętnie 


W Ostryniu (pow. szczuczyński) we 
wnętrzu nowo - zbudowanego kościoła, ź 
nieustalonej dotąd przyczyny wybuchł po- 
żar. Pomimo natychmiastowej akcji+ra- 
tunkowej, z którą pośpieszyła cała ludność 
miejscowa, kościół spłonął doszczętnie. 


Nowość!!! 
Aleksy Rżewski 
W Walce o Polskę Niepodległą 


Wspomnienia 
(druku 256 stron i 3 ilustracje) 


Wydawn. Księg. Łódzkiej „CZYTAJ“ 
Łódź, Prez. Narutowicza 2. — Cena zł. 6.50 


'KĄCIK RADJOWY 


Koncert symfoniczny 
£ Filharmonji Warszawskiej 


Dzisiejszy, piątkowy koncert symfoniczny 
nadany z Filharmonji warszawskiej będzie kom 
pozytorskim wieczorem Sergjusza Prokofjewa. 

Poznamy na nim same niegrywane jeszcze 
a nas utwory jak: drugi koncert fortepiano- 
wy, w wykonaniu kompozytora, wcześniejszą 
nieco „Sinfoniettę* op. 5 i suitę baletową 
Szuś* 

Balet tego tytułu jest pierwotną kompozy- 
cją, z której powstała suita baletowa. Balet 
„Szut' wykonała poraz pierwszy trupa „Rosyj- 
skiego Baletu“ kierowana przez zmarłego nie- 
dawno choreografa Sergjusza Djagilewa, w Pa- 
ryżu w r. 1921-m. 

Jego scenarjusz jest historją wesołka, który 
m pole wyprowadził sześciu innych — historja 
chytrego błazna pełna humoru i pomysłu. 

Muzyka Prokofjewa jest z umysłu niesenty- 
mentalna, niema w niej mroków i półcieni. 
Działa na zmysł artystyczny nie drogą wżru- 
szeń, ale jak wzorzysty ornament. 

Jest w tej muzyce humor, ironja, spryt i 
zawsze doskonałe ujęcie dźwiękowe. Dzięki tym 
szczególnościom Prokofjew należy dziś do naj- 

arakterystyczniejszych przedstawicieli współ- 
czesnej muzyki rosyjskiej, 

Jako pianista Prokofjew jest sam najwy- 
mowniejszym wyrazicielem swych zamierzeń 
artystycznych. Gra jego jasna, rytmiczna, ide- 
alng wyrazista, nie sprawia nigdy wrażenia doj- 
mującego, 

Zdaje się igrać kapryśnie konstrukcjami to- 
nalnemi, a w końcu wywołuje na słuchaczach 
wrażenie jakby fizycznego rozweselenie 
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Jan Sniadecki 
Odczyt rozgłośni wileńskiej 
na całą Polskę w związku 

z setną rocznicą śmierci 


Dziś, 21. listopada, przypada setna rocznica 
śmierci Jana Śniadeckiego, jednego z najwy- 
bitniejszych naszych astronomów i matematy- 
ków. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że w dobie 
największego u nas upadku politycznego, w epo 
ce, kiedy zdawało się, że podłość i przedajność 
bierze zdecydowaną górę nad uczciwością, że 
wtedy w dziedzinie. kultury duchowej narodu, 
dokonywają się rzeczy wiekopomne. Tož to 
właśnie po pierwszym rozbiorze ministerjum 
Oświaty w świecie. Wtedy to już Jana Śniądec- 
kiego znajdujemy w czynnej służbie nauki. 

Jako 21-letni młodzieniec przybył do Krako- 
wa z Poznańskiego, swoich rodzinnych stron, i 
po paru latach, w momencie, kiedy Kołłątaj 
dokonywa wielkiej reformy uniwersytetu kra- 
kowskiego, zostaje mianowany profesorem sta- 
tyki, hydrauliki i logiki. 

Nie zagrzał jeduak długo miejsca. Po - paru 
latach wyjeżdża na studja zagranicę. Siedzi w 
Getyndze, gdzie pracuje bardzo intensywnie, 
później Lejda w Holandji i wreszcie Paryż. 

Tutaj już ostatecznie Śriadecki zdobywa o- 
strogi naukowe. Pomimo świetnych propozycyj 
zagranicznych, na prośbę Grzegorza Piramowi- 
cza jednego z najezynniejszych członków Ko- 
misji Edukacyjnej wraca do kraju, znów do 
Krakowa, gdzie już zdecydowanie poświęca się 
astronomii. 

Rok — 1787 — Śniadecki wyjeżdża do An- 
giji, gdzie specjalnie poświeca sie  "więdzeniu 


urządzeń obserwatorjów; doświadczenia te póź- 
niej zastosuje w Krakowie. 

Będąc w roku 1807 w Krakowie, pracuje b. 
intensywnie jako pedagog i jako uczony. W 
tym czasie drukuje swoje prace w  „Efemery- 
gash wiedeńskich“ i „Monetliche Correspon- 
enz“. 

Trzeba też powiedzieć o jednej rzeczy b. cha 
rakterystycznej i.. nawet dzisiaj aktualnej. Wat 
ka o fundusz Komisji Edukacyjnej. Śniadecki 
jedzie do Grodna (1798) na Sejm i tam broni 
zaciekle tego funduszu, który chciano  skaso- 
wać. 

Jego postawa, pełna odwagi i godności, na 
tle juł zupełnego upodlenia w łonie sejmu ów- 
czesnego, znów mówi nam o tem dziwnem 
rozdwojeniu w narodzie. Nauka wtedy była o- 
stoją godności narodowej. 

Wreszcie w roku 1807 zostaje ` zaproszony 
na uniwersytet wileński, gdzie zostaje odra- 
zu obrany rektorem — na tem stanowisku wy- 
trwał do rozu 1814, 

Wiemy wszyscy, jak stał wtedy uniwersytet 
wileński Jędrzej Śniadecki, Grodecki i inni wy- 
kładający podnieśli tę wszechnicę na wyżyny, 
stawiając ją na czele wszechnie polskich. Tu 
też było wtedy ognisko kultury polskiej. 

Później już tylko jako profesor astronomii, 
Śniadecki w dalszym ciągu pracuje b. wydajnie 
— prace swoje ogłasza przeważnie w „Pamię- 
tnikach* Ak. nauk. w Petersburgu. Po roku 
1825 mieszka stale w Jaszunach pod Wilnem, 
gdzie umiera. 

* 


* * 


Wiłno dzień dzisiejszy uczci przedewszyst- 
kiem wielkiemi uroczystościami na Uniwersyte- 
cie. 

Rozgłośnia zaś wileńska da odczyt na całą 


Polskę, a więc i na Łódź, poświęcony temu 
wielkiemu uczonemu, który wygłosi profesor 
Władysław Dziewulski, zajmujący obecnie tę 


sama katedre — a więc Jego nastepca. 
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Odczyt ten "odbędzie 
17.40, 


się w godz. 17.15— 


Transmisja 
z cmentarza wileńskiego 


Jak wiadomo, dnia 3 listopada - Rozgłośnia 
Wileńska nadawała na wszystkie anteny polskie 
transmisję z cmentarza wileńskiego. 

Cały reportaż odbywał się na tle bicia dzwo: 
nów, a w dali z kaplicy dochodziły modlitwy, 
śpiewane przez księży. 

Reporter p: Bohdziewicz potraktował to, ja 
ko odwiedziny mikrofonu nad grobarni  oieka- 
wych ludzi, jacy byli w. Wilnie — prowadzone 


było w formie rozmowy z uczuciem jednego z 
gimnazjów. 

Pomysł należy nwążąć za b. szczęśliwy — 
wykonanie trochę szwankowało, gdyż młody 
rozmówca miał tremę, która „zatykała mu 
gardło. x ' 

Poza tem nie można było dać finału t j. 


nieszporów, ze wzgiędu na to, że transmiśją zo 
częła się o 10.minut.później z powcdu przediu- 
żonej lekcji franćuskiego z Warszawy. i 


43,090 rozmów radjowych 
w pociągu 


Na linji kolejowej Berlin — Hamburg i ot 
wrotnie, telefonja bezdrutown jest w pełni toz- 
woju. W ciągu dwóch ostatnich lat zarejestro- 
wano 43.000 rozmów z pociągu do abonentów 
telefonicznych w Rzeszy i.od abonentów 'do' po- 
dróżnych, jadących w pociągu. Można również 
z pociągu telefonować bez drutu i takich +de- 
pesz w tym samyin czasie zanotowano 6.755. 
We Francji, gdzie również wprowadzono” nie- 
dawno ten system łączności, dał on równie za- 
dowalające rezultaty. Amerykanie rozbudowali 
go jeszcze bardziej. Tam nawet mogą osoby, 
jadące jednym pociągiem rozmawiać z osobaw* 
iadacemi na innej linji w innym kierunlsa. 
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Wczesne ferje 
świąteczne w szkołach 


Jak się dowiadujemy — w szkołach 
powszechnych ferje świąteczne, z okazji 
(Bożego Narodzenia, rozpoczną się już 20 
grudnia r. b. i trwać będą do dnia 2 sty- 
cznia 1981 r. SDE. l 

Wcześniejsze. rozpoczęcie się feryj 
świątecznych motywowane jest tem, iż 
mauczycielstwo na terenie Łodzi, wobec 
powiększenia liczby godzin pracy, jest 
przeciążone. : i 

Ferje świąteczne rozpoczną się w 
dniu 20 grudnia również w szkołach 
średnich, seminarjąch i innych zakładach 
naukowych. (5) 


Przewodniczący 
Okr. Kom. Wyborczej 


Nr. 13 w Warszawie 


W dniu wczorajszym, w godzinach po- 
rannych, przewodniczący komisji okręgo- 
wej Nr. 13, p. sędzia Korwin - Korotkie- 
rwicz, wyjechał służbowo do Warszawy, dla 

przedstawienia generalnemu komisarzowi 
wyborczemu sprawozdań z wyniku wybo- 
rów w Łodzi, oraz-celem załatwienia odnoś 
eych formalności. 

P. sędzia Korwin « Korotkiewicz wraca 
do Łodzi w dniu ozisiejszym. (s) 


Z cechu stolarzy 


Cech Stolarzy w Łodzi zawiadamia 
wszystkich członków iż z dniem dzisiej- 
szym rozpoczyna rodział spirytusu ska- 
żonego, do przyrządzania politury. 

Wydawanie odbywać się będzie przy 
ulicy Żeromskiego 68 w godzinach od -8 
—10 rano, 

Zarząd. 


Ze Związku „Praca“ 


Wczoraj odbyło się zebranie delegatów 
tabrycznych w związku zawodowym „,Pra- 
ta", na którem omawiano wyniki wyborów 
do Sejmu. 

Następnie dyskutowano nad sprawą ak- 
cji o ubezpieczeniu robotników na starość 
w związku z zebranemi podpisami na pety- 
cję do rządu. 

Uchwałono zwrócić się do nowoobra- 
aych posłów łódzkich, by na pierwszem 
posiedzeniu Sejmu zgłosili odpowiedni 
wniosek i by na terenie Sejmu pedjęli akcję, 
celem zrealizowania sprawy ubezpieczenia 
robotników, b) 


Z Tow. Spiewaczego 


„FHarmonja” 

Zarząd Tow. Śpiew. „Harmonja”* za- 
mtadamia, że jutro dnia 22 listopada, o 
godz. 7-ej rano w kościele Wniebowzię- 
cfa N. Marji Panny odbędzie się żałob- 
ne nabożeństwo za zmarłych członków 
Towarzystwa, 


Nagły zgon 

. W dniu wczorajszym 58-letni Antoni 
Gajda, zamieszkały przy ul. Narutowi- 
cza 2, w mieszkaniu własnem dostał na- 
gle gwałtownych kurczy żołądka, wsku- 
tek czego stracił przytomność. Zanim 
przybył wezwany lekarz pogotowia — 
Gajda zmarł. Zgon Gajdy nastąpił we- 
dle opinji lekarza, na skutek zastarzałej 
choroby żołądka. (s) 


Spółka Szewców 


w Łodzi, 


ul. Piotrkowska 79, tel. 158-38 


poleca: 


SKORY — HURT i DETAL 
specjalność : 

detaliczna sprzedaż zelówek trwałych 

na wodę, jak również skóry trwałe 

do pomp. 326 
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„HASŁO” z dnia 21 nstopada 1930 roku. 


W wykonaniu pełnomocnej uchwały 
Ogólnopolskiej Konferencji Izb 
Rzemieślniczych z dnia 22 czerwca 1930 
r. w. Łodzi — Zarzad Izby Rzemieślniczej 
w Wilnie ogłasza niniejszem Konkurs na 
projekt jednolitego dyplomu mistrzow- 


skiego, wydawanego przez poszczególne |. 


Izby Rzemieślnicze w Rzeczypospolitej 
Polski. 

Warunki konkursu są następujące: 
1) Rozmiar projektu 67 cm. x 50 cm. 
Ilość barw do uznania autora — do wy- 
konania technikę litograficzną. 

2) Rysunek powinien zawierać w u- 
kładzie dowolnym następujący tekst: 


„Izba Rzemieślnicza W swassssssa 
Nio 23 Worzarack dw o 
DYPLOM MISTRZOWSKI. 
Pan 
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złożył egzamin mistrzowski w 

zawodzie i stosownie do art, 
158, Rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 7. VI. 1927 r.o prawie 
przemysłowem (Dz. U. R. P. N. Nr. 53, 
poz. 468), ma prawo używać tytułu mi- 
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Włamanie do sklepu manufaktury 


Łupem złoczyńców padźy towary wartości 
przeszło 10,000 złotych 


Około godziny 8-ej rano, właściciel 
składu z manutakturą przy ulicy Nowomiej 
skiej 26, Fiszel Gutfrajd podczas otwiera- 
nia swego sklepu, zauważył, iż nieznani 
sprawcy przepiłowali kłódkę przy drzwiach 
sklepu oraz uszkodzili żelazną żałuzję na 
drzwiach. 

Po wejściu do wnętrza, Gutfrajd stwier 
dził wielki nieład panujący w składzie, wo 
bec czego domyślając się, iż sklep jego 
padł ofiarą najścia włamywaczy, powiado- 
mił niezwłocznie o:powyższem pobliski 5 
komisarjat policji oraz wydzał śledczy. 

Przeprowadzone dochodzenie policyjne, 
ustaliło, iż włamywacze w ilości trzech 
osób, po przepiłowaniu kłódki przy żelaz- 
nej żaluzji, zabezpieczającej drzwi wejścio- 


we do sklepu, wtargnęli do wewnątrz skła 
du, skąd skradli najlepsze gatunki towa- 
rów, na ogólną sumę przeszło 10.000 zło 
tych. 

Skradziony towar włamywacze nałado 
wali na oczekujący przed sklepem wóz, 
poczem z łupem zbiegli w nieznanym kie- 
runku. 

W związku z powyższem włamaniem, 
wydział śledczy aresztował trzech osobni- 
ków podejrzanych o dokonanie wspomnia 
nego włamania, którzy dotychczas nie zdo 
fali wykazać swego alibi. 

Podczas rewizji osobistej, jak również 
iw mieszkaniu podejrzanych, policja zna- 
lazła różne złodziejskie narzędzia, służące 
dö włamania. (p) 
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Ożywiona działalność rezerwistów 


Nowe koło w fabryce I. K. Poznańskiego 


W tych dniach, jak się dowiaduje-|puje obecnie do zorganizowania dwu no- 
my, utworzone zostało jeszcze jedno ko-|wych kół, na Chojnach i w dzielnicy ba- 
ło Stowarzyszenią Rezerwistów i b. Woj- | łuckiej. 


skowych, zorganizowanę w zakładach 
firmy I. K. Poznańskiego. 


Poznańskiego liczy juź około 100 


Nowoutworzone koło przy fabryce 


człon= 


Ponadto stowarzyszenie to przystę-|ków. (s) 
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Powstania Listopadowego 


Setna rocznica powstania listopadowe- 
go będzie wyjątkowo uroczyście obchodzo 
na w Łodzi, według programu, układanego 
przez komitet pod przewodnictwem prezesa 
rady miejskiej inż.: Holcgrebera. 

W dniu 29 b. m. wieczorem rozpocznie 
się obchód szeregiem odczytów w szkołach 


oUo 


i koszarach, a wieczorem odbędzie się cap- 
strzyk orkiestr na ulicach. 

W niedzielę 30 b. m. odbędą się uroczy 
ste nabożeństwa w świątyniach, następnie 
defilada i uroczysta akademja w sali Filhar 
monji, a wieczorem galowe przedstawienie 
w teatrze miejskim. (b) 


Wybuch benzyny spowodował pożar 


Grożny pożar w majątku Świnice pod Łodzią 


Wskutek defektu w traktorze benzyno 
wym w majątku Świnice pod Łodzią, na- 
leżącym do Tomasza Porenczewskiego, 
właściciel folwarku zawezwał z Łodzi ma 
szynistę Józefa Balińskiego, celem zrepe- 
rowania maszyny. 

W dniu wczorajszym Baliński przybył 
do folwarku i przystąpił do reperacji trak- 
tora. 

Ze względu na to, iż maszyna była bar 
dzo potrzebna, Porenczewski polecił Baliń- 
skiemu reperowanie jej nawet i w nocy. 

Z tej przyczyny Baliński pracował wie- 
czorami przy świetle świec. 

W pewnym momencie, Baliński zbliżył 
zapaloną świecę za blisko do traktora, wsku 
tek czego nastąpiło zapalenie się benzyny 


a następnie wybuch. 

Poważnie poparzony Baliński siłą wy- 
buchu został rzucony na drzwi stodoły, ule 
gając złamaniu ręki oraz dwóch żeber. 

Wskutek wybuchu benzyny w ciągu 
kilku chwil przepełniona tegorocznemi zbio 
rami stodoła, stanęła w ogniu, poczem po- 
Żar przerzucił się również i na inne zabudo 
wania gospodarcze. - 

Przy pomocy okolicznych 
straży pożarnych, ogień został 
dopiero nad ranem. 

Ciężko rannego i poparzonego Balińskie 
go przewieziono w stanie ciężkim do szpi- 
tala. Straty wynikłe wskutek pożaru, wy- 
noszą około 100.000 złotych. (P) 


oddziałów 
ugaszony 


>G—— 


Scigany przez duchy 


po koiac;i zakropionej oczyszczaną 


Nocy wczorajszej w domu Nr. 128 


kaniu Kubiaka przy ul. Limanowskiego 


przy ul. Brzezińskiej rozległy się z klat-|94. Minor, jako zapalony spirytysta, za- 


ki schodowej rozpaczliwe wołania o po- 
moc. 

Gdy wystraszeni sąsiedzi wybiegli na 
korytarz — okazało się, iż pomocy wzy- 
wał lokator omawianego domu, niejaki 
Franciszek Minor, który uroił sobie, iż 
jest ścigany przez duchy. 


Jak się okazało, Minor spędził wie- 


czór ma libacii z przyjaciółmi, w miesz- 


proponował około północy  zorganizowa- 
nie seansu i tak się przejął jego wynika- 
mi, że gdy w stanie podchmielonym wra- 
cał do domu i usłyszał na schodach jakiś 
podejrzany szelest, uroił sobie natych- 
miast, iż są to jego astralni towarzysze 
z seansu i zaczął krzyczeć, powodując 
popłoch wśród mieszkańców  całei pose- 
sji. (s) 
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|Ogólnopolski Konkurs na dyplom mistrzowski 


(zawód) 
........k..a. dnis cost sa Bd M 
Komisją Egzaminacyjna Mistrzowsk: 

dla zawodu ...... .+se.aazeca 
przy Izbie Rzemieślniczej w ,««sassi 

Członkowie: 

Prezydent Izby 

Rzemieślniczej W... » «+««:1. 

ojej Izby 
rzewodni ` 
Rzemieślniczej w .. pęk D 

Należy uzględnić symbole głównych 
rzemiosł, oraz u góry miejsce na herb 
miasta — siedziby danej Izby Rzemieślni 
czej, u dołu zaś miejsce na pieczęć. 

3) Termin Konkursu .upływa dnia 1 
lutego — 1931 r. Prace zamiejscowe win 
ny być nadesłane pocztą do Izby Rze- 
mieślniczej w Wilnie (ul. Niemiecka 25), 
w tym samym nieprzekraczalnym termi- 
nie z wyraźnie zaznaczonym stemplem, 
wyszczególniającym aatę nadania. 

4 Każda praca konkursowa. winna 
być opatrzona godłem bez nazwiska auto 
ra. Do każdej pracy ma być dołączona 
koperta z tym samym godłem, zawieraą- 
jąca wewnątrz imię í nazwisko oraz a 
dres autora. 

5) Przeznaczone będą trzy nagrody; 

I Nagroda , +«2+..... 1.000 złotych, 

II Nagroda . «.«« sda... 800 złotych, 

III Nagroda «...... 600 złotych. 

Izbie Rzemieślniczej w Wilnie przy. 
sługuje prawo zakupu projektów niena 
grodzonych po 500 złotych za projekt, 
Praca nagrodzona | zakupiona  przech0+ 
dzi na własność Izby „Rzemieślniczej w 
Wilnie, względnie Związku Izb Rzemie. 
ślniczych R. P. 

6) Autor projektu, wybranego do wy 
konania, może być za specjalnie umówio» 
nem wynagrodzeniem, zaproszony de 
współpracy przy wykonaniu dyplomu. 

7) Rozstrzygnięcie Konkursu nastąpi 
w przeciągu dwóch tygodni, po dniu 1 lu 
tego — 1931 r. 

8) Wszystkie nadesłane na Konkurs 
projekty będą wystawione w Wilnie i 
Warszawie na widok publiczny po ogło- 
szeniu wyroku Sądu Konkursowego, Ko- 
mitet ma prawo reprodukowania w ' cza- 
sopismach, wydawnictwach, ulotkach 
PO POIRET nagrodzonych i zakupio- 
nych. 

9) Po projekty nienagrodzone i nie. 
wykupione autorzy mogą się zgłaszać da 
Izby Rzemieślniczej w Wilnie, po zam- 
knięciu wystaw projektów, w ‘przeciągu 
dwóch miesięcy. — Pó tym zaś terminie 
prace nie oaebrane stają się własnością 
Izby Rzemieślniczej w Wilnie, względnie 
Związku Izb Rzemieślniczych R. P. 

Koperty nie rozpieczętowane zostaną 
spalone. 

10) Warunki i wyniki Konkursu będą 
ogłoszone w pismach codziennych i arty- 
stycznych. 

11) Sąd. Konkursowy. stanowią: 

1) Przedstawiciele Wydziału Sztuk 
Pięknych USB. 

2) Przedstawiciel Tow. Art.. Plasty: 
ków w Wilnie, 

3) Przedstawiciel Oddziału Sztuki 
Woj. Wileńskiego, 

4) Przedstawiciele Izby Rzemieślni 
czej w Wilnie, 

12) Po bliższe informacje, pragnący 
wziąć udział w Konkursie moga się zgła» 
szać do Izby Rzemieślniczej w Wilnie 
(ul. Niemiecka 25, tel. 359). 

MEOE E E EEEE E © Są AT 


Ku czci Św. Cecylji 


W nadchodzącą niedzielę Tow. Muzyc? 
ne im. St. Barcewicza uroczyście obchodzi 
dzień św. Cecylji — patronk! muzyki, 

Uroczystość rozpocznie się mszą św. 
w kościele św. Krzyża o godz. "13-ej. 
W czasie mszy orkiestra Towarzystwa pod 
dyr. prof. Guttmeyera wykona: Largo Haen- 
dla, Medytacje — Bacha i pieśń ku czci 
świętej Cecylji prof, Guttmeyera, zaś duet: 
wiolenczela i skrzypce odegra Ave Maria — 
Donizetiego. 

O godz. 4-ej pp. w lokalu Towarzystwa 
przy ul. Nawrot 20 odbędzie się podwie- 
czorek z produkcjami muzycznemi. Słowo 
wstępne wypowie prezes — Piotrowicz, 
poczem p. prof. Wirski wygłosi odczyt ne 
temat „Muzyka zbiorowa". Po odczycie 
p. Gertner wypowie deklamacje i monol- 
gi, ap. Hencz i p. Bagińska odegrają sze- 
reg utworów na cytrach koncertowych. 

Na zakończenie orkiestra wykona kiłka 
utworów. 


.. 
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„„HASŁO”" z dnia 21 nstopada 1930 roku. 


Listy kandydatów na ławników i zastępców 
Sądu Pracy i Sądu Okręgowego 


W związku z obwieszczeniem Ministra 
$prawiedliwośc' z «nia 15 listopada r. b. 
wzywającem lzbę Przeniysłowo «= i!andio- 
wą do przedłożenia do dnia 6- grudnia r. b. 
z grupy pracodawców list kandydatów na 
ławników i zastępców ławników 5ądu Pra- 
cy i Sądu Okręgowego w Łodzi, lzba Prze- 
mysłowo - Handlowa rozesłała do wszyst- 
kich stowarzyszeń gospodarczo - kupieckich 
pismo, w którem prosi o nadesłanie iej naj- 
dalej do dnia 2 grudnia b. r. wykazu wspom 
nianych kandydatów, przyczem zaznacza: 

1) listy mają być sporządzone oddziel- 
nie dla ławników i oddzielnie dla zastępców 
ławników, a ponadto oddzielnie dia Są- 
du Pracy i oddzielnie dła Sądu Okręgowe 
go. 
2) do każdej z-przedkładanych list na- 
leży dałączyć oświadczenie stwierdzające, 
że kandydaci odpowiadają wymogom prze- 
widzianym w art. 13 rozporządzenia Prezy- 
denta R. P, o Sądach Pracy, á dane orjenta- 
cyjne co do iłości pracowników zatrudnio- 
nych w okręgu Sądu Pracy przez ogół człon 
ków: Stowarzyszenia wzgiędnie Związku. 

3% listy winny być tak opracowane, 
aby przedstawieni kandydaci reprezento- 
wali — g iłe możności» wszystkie waż- 
niejsze gałęzie pracy wog. branże Związku 
czy, Stowarzyszenia, 

A} w myśl przepisu ast. 13 ustawy o 
Sądach Pracy ławnikiem lub jego zastęp- 
cą może być ten, kto posiada obywatel 
stwo. połskie, koczysta»'z pełni praw cywil- 
nych i obywatelskich, jest mieskaziteinego 
charakteru, ukończył. 30 łat życia i włada 
jezykiem polskim w. słowie i piśmie. 

' 8) obok pełnego imienia j nazwiska na- 
leży podać dokładny adres Fbranżę, 

„00 kandydaci winni mieć miejsce za- 
nieszkania na terenie Sądu Powiatowego 

<Łodzi tub w” Zgierzu, = 


7) ilość wolnych stanowisk na ławni- 
ków i zastępców z grupy pracodawców wy 
nosi: -dla Sądu Okręgowego dla ławników 
35, dla zastępców ławników 70, nato- 
miast dla Sądu Pracy dla ławników 75, dla 
zastępców ławników  -150 'a zestawione 
przez Izbę listy mają zawierać w myśl art. 
4 rozporządzenia Ministra Sprawiedliwo- 
ści, Pracy i Opieki Społecznej, potrójną 
ilość wyżej podanych cyfr czyli dla Sądu 
Okręgowego na ławników 105 nazwisk kan 
dydatów na: zastępców ławników '210 na- 
zwisk kandydatów, zaś dla Sądu Pracy na 


ławników 225 nazwisk kandydatów, na za 
stępców ławników 450 nazwisk kandyda- 
tów. 

Mając na uwadze podane wyżej ostate- 
czne cyfry, dotyczące list kandydatów na 
ławników i zastępców do obu Sądów, Izbą 
prosi o podanie jaknajwiększej ilości na- 
zwisk w myśl wskazówek, zawartych w 
punktach od 1—6 włącznie niniejszego pis- 
ma, zaznaczając, iż dotrzymanie terminu na 
desłania Izbie list, wyznaczonego do dnią 
2 grudnia b. r. leży w interesie zaintereso- 
wanych sfer gospodarczych. (p) 


Tabliczki 


pamiątkowe 


na drzewkach Związku Strzeleckiego 


Zasadzenie przez Związek Strzelecki 
10.000 drzewek na ulicach i drogach po- 
wiatu łódzkiego na pamiątkę uczczenia 
przez naród |10-lecia odparcia najazdu 
Rosji Sowieckiej znalazło oddźwięk w pra- 
sie całego kraju. Jest to jedyny trwały 
czyn, który za lat kilka świecić będzie przy 
kładem następnym pokoleniom. Związek 
Strzelecki nie ustaje jednak w pracy i całą 
siłą prze do utrwalenia tego czynu  pa- 
miątkowemi  tabliczkami tych, którym 
dzień rocznicy odparcia najazdu jest dro- 
gi. Tabliczki, które w dowolnej ilości mo- 
że sobie żakupić w cenie 2 złotych każdy 
obywatel czy firma, zostają zawieszone na 
zasądzonych drzewkach a nazwiska posia- 
daczy tabliczek uwiecznione zostaną w spec 
jalnej złotej księdze święta sadzenia drze- 
wek. Związek Strzelecki pragnąłby wi- 
dzieć na liście posiadaczy tabliczek wszyst 
kich swych sympatyków oraz cały szereg 
firm, które zawsze życzliwie odnosiły się 
do poczynań Związku przeto rozesłał do 
nich specjalne odezwy z zaznaczeniem, że 


w planie drzewek zarezerwowano tabliczki 
dla tych osób czy firm. Dotychczas poza 
całym szeregiem osób prywatnych, których 
niestety wszystkich nie możemy w komu- 
nikacie tym podać tabliczki zakupiły firmy 
i osoby: Dyr. Oskar Kon — 100 tabl., Br. 
Tobiasseli — 50 tabl., Rosicki, Kawęcki 
i S-ka 10 tabi., Księgarnia „Czytaj“ — 6 
tabi, Hołodyniak — 3 tabl., Ajsenbrąun — 
25 tabl, Częstochovienne — 25 tabl., 
Bank Gosp. Kraj. — 10 tabl, Gimn. im. 
Narutowicza — 8 tabl., Zakład Ubezpieczeń 
w Łodzi — 5 tabl.i t. d. 

Pozostałe tabliczki oczekują swych za- 
mówień. Rozplanowanie trwać będzie jesz 
cze do końca listopada r. b. Zamówienia 
przyjmuję Komunalna Kasa Oszczędności, 
Piotrkowska 100, II. p. p. Nr. 1 na konto 
Zw. Strzeleckiego Nr. 1316, względnie na 
konto P. K. O. Nr. 66256 z przeznaczeniem 
dla Związku Strzeleckiego. 

Kto więc jeszcze nie uskutecznił zaku- 
pu tabliczek, niechaj to uczyni w ciągu te- 
go miesiąca. 


TAJEMNICZA ZBRODNIA 


Człowiek 


w kałuży krwi z nożem w piersi 


Ranny robotnik w gmachu Kasy Chorych przy ul. Wólczańskiej 


Wczorajszej nocy: lekarz dyżurny, po-|małż. Poznańskich. 


zotowia kasy chorych oraz sanitarj 
w gmachu kasy, chorych przy ulicy Wól. 
= ac pny I około godziny 


dochodzące Z katki schodowej tejże in- 
styżucji, 
A a eh udali się'w kierunku 
kąd j Mii 
światło elektryczne. 
Oczom ich przedstawił się straszny 
widok, Na schodach głową w dół 
y „leżał w kałuży krwi 
aięznany im mężczyzna, z którego ran 
na głowie sączyła się krew. 

„Gdy zbliżono się do rannego, z prze- 
rażeniem stwierdzono, łź z głębokiej ra- 
ny długości 40 mm. ciekła krew, zaś w 
akolicy serca tkwił prawie że aż po ręko- 


jeść 
długi nóż kuchenny. 
Natychmiast rzucono się na ratunek 
tannemu, poczem pogotowie kasy cho- 
rych przewiozło go w agonji do szpitala 


O ETWA ZEDO OAR ZKE 
Do jakiego terminu 
składać należy 
protesty wyborcze 


Jak się — z chwilą o 
głoszenią przez okręgowe komisje wy- 
borcze, znajdujące się na terenie woje- 
wództwa łódzkiego, oficjalnych wyników 
wyborów, każdy pełnomocnik listy, jak 
również każdy  poszczególny wyborca, 
ma prawo zgłaszać do okręgowej komi- 
sji i wyborczej protest umotywowany, 
kwestjonujący ważność wyborów. 

Każdemu wyborcy przysługuje pra- 
wo przeglądania takich protestów w lo- 
kalu okręgowej komisji wyborczej i czy- 


nienia z nich odpisów. 


J 


, 


Ze względu na to, iż ranny stracii | 
bardzo wiele krwi, jak również į że za- 
dane rany są bardzo ciężkie, szczególnie 
jedna z .nich.w głowie, która naruszyła 
mózg, lekarze zwątpili w możność utrzy- 
manfa nieszczęśliwego 

przy życiu, 

Przeprowadzone dochodzenie przez 
policję, ustaliło, iż ciężko rannym męż- 
czyzną jest robotnik Stanisław Tomczak, 
zamieszkały przy ulicy Przędzalnianej 


97. Według przypuszczeń władz -policyj- 
nych, Tomczak został napadnięty przez 
nieujawnionych sprawców, którzy po u- 
nieszkodliwieniu Tomczaka, w  przeko- 
naniu, iż go zamordowali, zawieźli go na 
ulicę Wólczańska 225 i 
porzucili w klatce schodowej. 

Ze względu na to, iż Tomezak dotych- 
czas przytomności nie odzyskał, zagadka 
tajemniczej zbrodni w korytarzu pogo- 
towia kasy chorych nie zostałą dotych- 
czas wyjaśniona. (p) 


Zuchwały napad rabunkowy 


Bandyci wdarli się przez okno i zrabowali 103 złote 


Nocy onegdajszej,j we wsi Złotnica, 
gminy Kleczew, powiatu piotrkowskiego, 
do zagrody Jana Kupca, wtargnęli dwaj zło 
czyńcy, którzy — po wysadzeniu szyby z 
okna i otwarciu okna wdarli się do miesz- 
kania, zanim zbudzeni hałasem domownicy 
Kupca zdołali temu przeszkodzić. 

Po steroryzowaniu całej rodziny bandy- 
ci przeprowadzili gruntowną rewizję w po 
szukiwaniu pieniędzy, a zrabowawszy 103: 


Skutki sl 


© 


złote w gotówce zbiegli również oknem, 
nakazując obrabowanym milczenie. 
Wkrótce po oddaleniu się bandytów 
rodzina Kupea wszczęła alarm, oraz przy 
pomocy nadbiegłych sąsiadów zarządzono 
pościg, który jednak nie dał rezultatu. 
Powiadomione o napadzie powiatowe 
władze policyjne zarządziły obławę, w po 
szukiwaniu za zbiegłymi bandytami. (s) 


izgawicy 


Trzy nieszczęśliwe wypadki 


W dniu wczorajszym o godzinie 1-ej po | 
południu "przy ulicy Drewnowskiej Nr. 15 
zdarzył się nieszczęśliwy wypadek poślizg- 
nięcia się, który miał fatalne skutki dla 
83-letniej Katarzyny Dąbrowskiej, zamiesz- 
kałej przy ulicy Drewnowskiej Nr. 83, któ- 
ra upadła tak nieszczęśliwie, iż złamała le- 
we ramie. 

Wezwany lekarz pogotowia miejskiego, 
przewiózł nieszczęśliwą w stanie ciężkim 


Wszystkie protesty, złożone w komi- |do szpitala św. j$zefa. 
Drugi wypadek miał miejsce przy ulicy 
któremu 
zamieszkała 
która przechodząc 


sjach okręgowych, ogłoszone zostaną w 
„Monitorze Polskim” í odesłane następ- 
nie do Izby dla Spraw Wyborczych ŚW 
Sadzie- Najwyższym. (8) 


Ogrodowej Nr. 3 w podwórzu, 
uległa niejaka lita Grossman 


stale w Piątku. przez 


podwórze wyżej wymienionej posesji po- 
ślizgnęła się, padając, odniosła obrażenia 
głowy, i zdarcia naskórka lewej ręki. 

Wezwany lekarz pogotowia miejskiego 
po opatrunku pozostawił Grossmańową na 
miejscu. 

Trzeci wypadek poślizgnięcia miał miej 
sce przy ulicy Wólczańskiej, około posesji 
Nr. 242,. gdzie poślizgnęła się wskutek śliz- 
gawicy 32-letnia Marja Iwińska, która uleg 
ła złamaniu lewej nogi. 

Wezwany lekarz pogotowia kasy cho- 
rych, po nałożeniu prowizorycznych opatrun 
ków przewiózł Iwińską do szpitala okręgo - 
wego Kas Chorych w Łodzi. (s) 


Nr. 318 


Cenniki 
w składach opałowych 


Wobec napływających do władz ad- 
ministracyjnych doniesień o pobieraniu: 
przez właścicieli składów opałowych róż- 
nych cen, często wygórowanych, za je 
den i ten sam rodzaj sprzedawanego wę- 
gla, władze: administracyjne postanowi-/ 
ły wprowadzić obowiązek uwidaczniania, 
przez właścicieli składów opałowych cen, 
nika, z uwzględnieniem każdego ze sprze 
dawanych gatunków węgla, pod grozą, 
pociągnięcia do odpowiedzialności zą u- 
prawianie lichwy, o ileby cennik nie zo- 
stał wywieszony w miejscu o ile możno- 
ści najbardziej widocznem. (s) 


Porttel wekslowy 
w Banku Polskim 


Portfel wekslowy w Banku Polskim ra 
15 b. m. wynosił 681,638 tys. zł. wobec 
686,265 tys. zł}. na 10 b. m. 

Z ogólnej sumy dyskontowanych weksli 
rolnictwo partycypuje w wysokaści 40%; 
Najwyższe napięcie portfelu wekslowego 
wynosiło w październiku r. b. 729 mili, zł. 


o 

Nocne dyżury aptek 

Dziś w nocy dyżurują -następujące apteki: 

Sz. Jankielewicza (Stary Rynek 9), J. Ste- 
ckęlą (Limanowskiego 37), B. Głuchowskiegi 
(Narutowicza 4), S. Hamburga (Główna 50), 
L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307), A. Pio 
trowskiego (Pomorska 91), (p) 


Okazje 
do handlu z zagranicą 


W biurze Izby Przemysłowo - Handlowej w Ło- 
dzi znajdują się zgłoszenia firm następujących: 

Firma wiedeńska pragnić objąć zustępstwo krajo- 
wych fabryk wyrobów włókienniczych (sukicnnych, 
jedwabnych i dźżianych) (L. 6972). 

Poważna firmą egipska obejmie zastępstwo fa- 
bryki wyrobów bawełnianych, pragnącej eksporto- 
wać do Egiptu (L. 7094). 

Firma duńska pragnie objąć zastępstwo krajowych 
fabryk pończoch oraz towarów dzianych (L. 7404). 

Eksportawa firma hamburska obejmie zastępstwo 
fabryk, pragnących wywozić swe wyroby do Chile 
(Połudn. Ameryka). 

Firma rumuńska poszukuje przedstawicielstwa tka 
nin bawełnianych oraz watoliny (Ł. 6135). 

Gdańska firma prazmić objąć. przedstuwicielstwo 
łódzkiej firmy włókicr .iczej (L. 6402). 

Angielska firma obejmie przedstawicielstwo firm 
włókienniczych łódzkich towarów wełnianych i ba- 
wełnianych damskich (L. 6512). 

Firma w. Sycji poszukuje przedstawicielstwy pol- 
skich fabryk włókienniczych (b. 6884). 

Grecka firma pragnie objęć przedstawicielstwe 
firmy, wyrabiającej tkaniny bawełniane (L. 6886), 

Bliższych informacyj udzieła biuro izby Przemy 
słowo + Handlowej, Targowa 63, tel. 182 + 54, 


Tabela wygranych 
Loterji państwowej 
(Nieurzędowa) 

Wczoraj w 2-gim dniu ciągnieni? 
l-ej klasy 22-ej Polsk. Państwowej Lo- 
terji padły następujące główne wygra 
ne; 

100,000 zł. Nr. 187,086. 

50,000 zł. Nr. 187,578. 

20,000 zł. Nr. 100609. 

2,000 zł. Nr. 144728. 


Po 1,000 zł Nr. Nr. 21019 21267 
165209. 
Po 500 zł, Nr. Nr. 26790 117825 


137764 195702 204888. 

Po 400 zł, Nr. Nr. 31728 75062 78682 
118265 158494 155951 179576 186681 
201587. 

Po 200 zł. Nr. Nr. 8089 10888 
15901 29806 38383 49868 52105 
61141 81629 85442 88465 95987 
109911 139432 140880 154151 
163076 167682 172174 172906 
202818. 

Po 150 zł, Nr, Nr. 326 9171 
14846 19566 22938 24820 24618 
26217 27420 27422 27942 28422 
28696 31242 31807 32435 37869 
43724 46710 49220 493895 52681 
52941 58725 54268 56757 58796 
65000 66539 67329 67759 69411 
12020 72635 75579 78580 78819 
562506 83656 83611 83709 84984 
87670 94048 105640 114273 
117084 119981 120742 122087 
125469 128479 124847 126178 
1381416 182976 188674 135121 
157368 138429 189856 140027 
141089 143284 145116 151862 
161807 1622356 170573 171475 
176189 1793851 182807 188440 
197658 199591 202901 204207 
207546 207578 209967, 


11716 
57768 
97062 
161229 
195508 


11804 
25460 
28691 
43631 
52739 
61728 
71448 
82899 
85114 
115926 
122958 
130424 
186136 
140601 
152375 
1738980 
184302 
206388 


Nr. 319 


TEATR I SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 
Dziś, piątek raz jeden w Teatrze Miejskim 
przed zejściem z afisza „Święty płomień*. Ce- 
ny najniższe od 50 gr. do 4 zł. 


POŻEGNALNE WYSTĘPY 
JÓZEFA WĘGRZYNA. 

Znakomity artysta Józef Węgrzyn zajęty re- 
„artuarem w Teatrze Narodowym w Warsza- 
wie, wystąpi w „Kresie wędrówki" w sobotę o 
4 pop. (ceny zniżone) i w niedzielę wiecz.. 

Jutro, soota wiecz. i w niedzielę o 4 pop. 
kreować będzie Józef Węgrzyn popisową rolę 
W „Casanowie*. 

Będą to bezwzględnie ostatnie występy te- 
go świetnego artysty. 


TEATR KAMERALNI 
Dziś, piątek wiecz. oraz w sobotę i niedzie- 
œ o 5 pop. po cenach najniższych ostatnie po- 
wtórzenia „Fotelu 47“. 
Jutro, sobota premjera sztuki L. Verneuila 
„Pan Lamberthier". 


TEATR POPULARNY. 
Dziś, piątek „Przeprowadzka“. 
miejsca po 1 zł. 
Jutro, sobota wiecz. i niedziela wiecz. „Pa- 
pa kawaler“, 
Niedzieła o 4 pop. „Proboszcz wśród boga- 
czy”. 


„KRÓLEWNA ŚNIEŻKA I 7 KARŁÓWY. 
| Jutro o 4 pop. wielka atrakcja dla naszych 
milusińskich: premjera efektownej, wesołej, 
przeplatanej popisami choreograficznemi i śpie 
wami bajki dlą dzieci p. t. „Królewna Śnieżka i 
4 karłów”. 

„Królewna Śnieżka i 7 karłów“ powtórzona 
pola, do w niedzielę o 12 w południe. Każda o- 


Wszystkie 


ba dorosła może wprowadzić 1 dziecko do 
at 7 bezpłatnie. 

Bilety do nabycia w kasie Teatru Popular- 
mego, Ogrodowa 18 od godz. 10 rano do l w 
poł. i od 5 pop.. 


DZIś „JAŚ I MAŁGOSIA*, 

Dziś, w piątek o godz. 4-ej p. p. odbędzie 
Ae w sali Filharmonji nieodwołalnie ostatnie 
pranm prześlicznej baśni w 5-ciu o- 

razach dla dzieci i młodzieży p. t. „Jaś i Mał- 
gosia" Or-Ota. Dyrekcja Krakowskiego Teatru 
jpragnąc uprzystępnić najszerszym  warstwom 
jujrzenia tego przedstawienia, urządza je po ce- 
nach najpopularniejszych, a mianowicie od 50 
jgroszy do zł. 150. Po przedstawieniu odbędzie 
lsię konkurs deklamacji i za najlepiej wypo- 
wwiedziane wierszyki rozdane będą trzy śliczne 
tagrody. Bilety sprzedaje kasa Filharmonji. 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295. 
Futro, t. j. w sobotę dnia 22 b. m. o goęy. 
$ m. 15 i w niedzielę 23 b. m. o godz. 4 m. 45 
pó południu i wiecz. o godz. 8 m; 15 Teatr Po- 
pularny w Sali Geyera wystawia sensacyjną 


"HASLO SPORTOWE | 


Otwarcie 


„HASŁO" z dnia 21 listopada 1930 roku. 


sztukę w 5 akt. z prologiem i epilogiem 
„Kobieta którs zahiłe* 
kasie teatru 


p. t. 
Rilety do nabycia w 


PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 

W niedzielę dnia 23 b. m. o godz. 12 w po- 
łudnie Teatr Popularny w Sali Geyera ul. 
Piotrkowska 295, wystawia dla naszych milu- 
sińskich, którzy tak licznie uczęszczają na swo- 
je poranki dziecice, prześliczną fantastyczną 
bajkę pełną humoru, tańców i śpiewów p. t. 
„Zaczarowana królewna“. Bilety do nabycia w 
kasie teatru. 


„ODEON* i „WODEWIL* 
„SZALONY KSIĄŻĘ" I „ZBŁĄKANA MŁODOŚĆ“ 

Jeszcze jeden film z życia młodzieży amerykań- 
skiej. Wszystko jest tam naopak: bogaty student 
jest — „marnym miłjonerzyną”, a dopiero kiedy 
wychodzi najaw, że jest również znakomitym bok- 
serem — zdobywa sympatję kolegów i serduszko 
pięknej koleżanko. 

Film p. t. „Sazlony książę” kipi bujną i 
szczęśliwą młodością, ujmuje niefrasobliwym humo- 
rem, 

W głównych rolach — para popularnych w Ame 
ryce „gwiazd“ młodszej generacji: William Hai 
nes i Joanna Grawford. Haines jest stuprocento: 


z 


wym okazem prawdziwego Yankesa: łączy się w nim 
harmonijnie fizyczna brutalność i brak skrupułów 
w dążeniu do celu — z jowailnym, dziecięcym hu- 
morem i niezachwianą wiarz w siebie. 

Karol Dane — Slim“ — w epizodycznej 
szofera budzi wesotość, 
— film detektytvny. 
filmu opiera sie na niezbyt trudnych i pod wzglę- 
dem psychologicznym na niezbyt mocnych motywach. 
Gra artystów stoi na poprawnym poziomie, 

Całość programu — godna obejrzenia, 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
go i repertuar teartów i kin. 


z 


roli 
Drugu cz?ść programu ta 
Tematyczna konstrukcja gego 


„POLSKIEGO RADJA“. 
Piątek, dnia 21 listopada 1930 roku. 
11.58—12.05. Sygnał czasu z Warszawy i 
hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.05—13.15. Muzyka z płyt gramofonowych. 
13.15—13.20. Odczytanie programu dzienne- 


18.20—15.,50. Przerwa. 

15.50—16.10. 
(tr. z W-wy). 

16.15—17.15. 


Lekcja języka francuskiego 


Muzyka z płyt gramof. z 


Pani Prezesowa 


Krotochwila w 3 akt. 


Ciężką walkę rózpoczął Teatr Popu- 
larny by zdobyć sobie publiczność, co 
przy dzisiejszych nader trudnych wa- 
runkach jest pracą wprost syzyfową, 
tembardziej, że liczono na publiczność 
robotniczą. 

Początkowo grywano w czwartki, 
piatki, soboty i niedziele, obecnie tylko 
w soboty i niedziele, a teatr jeszcze nie 
zdobył tej popularności na jaką  zasłu- 
żył. 

Na to trzeba miesięcy, a nawet lat, 
o czem kierownictwo teatru wie i nie 
zrażając się wcale chwilowem  niepowo- 


dzeniem, walczy tak, jak walczyło kie- 
dyś przy ul. Ogrodowej Nr. 18. 
Trzeba też być z hajwyższem uzna- 


niem dla twórcy Teatru Popularnego w 
Łodzi p. Józefa Pilarskiego, który dokła- 
da bardzo wiele pracy, dowodem czego 
jest starannie opracowana i wyreżysero- 
wana krotochwiła „Pani Prezesowa'. 

Znać tu było w najmniejszych nawet 
szczegółach wprawną rękę reżyserską p. 
Józefa Pilarskiego. 

O samej sztuce nie będę pisał, jedy- 
nie o grze aktorów, którzy spisali się 


toru łyżwiarskiego 


w Katowicach 


Uroczyste otwarcie ~ pierwszego w 
Polsce sztucznego toru łyżwiarskiego w 
Katowicach nastąpi w dniach 7 i 8 grud 
nia r. b. Narazie oddana będzie do użyt- 
ku płyta zamrażalna o powierzchni 2400 
mtr. kwadr., przyczem konserwacja lodu 
obliczona jest na przeciętną temperatu- 
rę 10 stopni ciepła. 

Niezwykła doniosłość powstania pierw 
szej ślizgawki sztucznej, która uniezależ 
UND ETR SIOE ANNC A 


Nagroda P. Prezydenta 
dla hokejowego mistrza 
świata 


P. Prezydent Rzplitej, protektor ho- 
kejowych mistrzostw świata w Krynicy 
K1-8 lutego 1981 r.), ofiarował jako na- 
grodę dla mistrza świata na 1931 rok 
cenny puhar bronzowy . (rzeźba Olgi 
Niewskiej) o wysokiej wartości artysty- 
cznej, utrzymany w stylu antycznym. 


Dwa projekty retorm 
ligowych 
W kołach piłkarskich lansowane są 
aiw dwa projekty reformy rozgrywek 
ligowych. Jeden ż nich mówi o podziale 
12 klubów ligowych na dwie grupy: 
północną z południowa lub wschodnią z 
zachodnią, a w drugim proponowane 
jest utworzenie ligi z 8 klubów (według 
tegorocznej tabeli) i I[I-ej ligi z  czte- 
rech pozostałych klubów ligowych i 4 
klubów, które teraz: walczą w finałowych 
imeczach o mistrzostwo -klasy A. 


nia nas od kaprysów pogody i pozwala 
na 5-cio miesięczny nieprzerwany sezon 
zimowy, znajdzie swe odbicie w bogatym 
programie sportowym otwarcie. 

W międzynarodowym turnieju ho- 
kejowym, który zainauguruje sezon te- 
goroczny, weźmie udział drużyna Trop- 
pauer Eislaufverein (Opawa-Czechosło- 


wacja( oraz trzy czołowe zespoły pol- 
skie AZS i Legja (Warszawa) i Pogoń 
(Lwów). 

Zespół łyżwiarzy zagranicznych, któ- 


ry odwiedzi Katowice, składać się bẹ- 
dzie z mistrzowskiej pary Europy Orgo- 
nista, Szalay (BKE-Budapeszt), bajecz- 
nie zgranej czeskiej pary małżonków 
Hoppe (TEV-Opawa), jednego z najbar- 
dziej uzdolnionych młodych solistów eu- 
ropejskich Praznovsky'ego (TEV-Opawa) 
i łyżwiarzy wiedeńskich. 

Ze względu na to, że widownia mie- 
ści tylko 6,000 osób, a organizatorzy li- 
czą się z napływem około 25,000, pro- 
gram otwarcia łyżwiarzy zostanie powtó- 
rzony cztery razy, przed każdem spotka- 
niem hokajowem. 

Szczegółowy program uroczystości ot- 
warcia: Niedziela 7 grudnia, godz. 10, 
poświęcenie teru, przemówienia przedsta 
wicieli władz, miasta i związków spor- 
towych, międzynarodowy pokaz łyżwiar- 
ski į mecz hokejowy AZS—Pogoń. Godz. 
17-ta — pokaz łyżwiarski i mecz Legja 
— TEV (Opawa). 

Poniedziałek 8 grudnia, godz. 12, po- 
kaz łyżwiarski i mecz hokejowy AZS— 
Legja. Godz. 17-ta — pokaz  łyżwiarski 
i mecz Pogoń — TRV (Opawa) e 


Hennequina i Vebera 


wprost nadspodziewanie i chociaż wi- 
działem tę sztukę na innych scenach, to 
jednak przyznać muszę że mimo skrom- 
ne dekoracje, całość wypadła znakomi- 
cie. 

W pierwszym rzędzie należy się u- 
znanie p. J. Wernisównie, która zawita- 
ła znów na deski Teatru Popularnego, 
dając świetny typ artystki Gobetty, któ- 
ra zawsze i w każdej sytuacji umiała z 
prawdziwą kokieterją kobiecą uwodzić 
czy to ministra, czy jego sekretarza lub 
też prezesa sądu, świetną była p. Olga 
Weisowa, w roli Aurory, żony prezesa 
sądu, która wprost do łez, pobudzała do 
śmiechu dość licznie zebraną publicz- 
ność, p. p. Pilarska i Jurdzińska nie mia- 
ły pola do popisu. 

Z ról męskich na pierwszy plan wy- 
sunął się jak zwykle świetny w roli pre- 
zesa sądu, wielkiego purytanina p. A. 
Górecki, sekundował mu znakomicie p. 
Urbański jako minister, pp. -Gałęcki, 
Rembosz i Bolkowski z poczuciem miary 
i mteligencją stworzyli doskonałe typy. 

twiez, 


Str. 7 
W-wy. 
17.15—17.,40. „Jan Śniadecki w setną roczni 
cę zgonu“ — wygł. prof, Wł. Dziewulski (tr 
z Wilna). 


17.45—18.46. Koncert muzyki lekkiej w wy- 
konaniu Ork, Polic. Państw. pod dyr. Al. Siel 
skiego (tr. z W-wy). 

18.45—19.1. Rozmaitości. 

19.10—19.25. Komunikat Izby Przem. Handl 
w Łodzi i odczyt progr. na dzień nast. 


19.25—19.350. Muzyka z płyt gramof, » 
W-wy. 

19.35—19.50. Prasowy dziennik radjowy 1 
W-wy. 

20.00—20.15, Pogadanka muzyczna przed 


kcncertem symfonieznych (tr. z W-wy). 

20.15. Koncert symfoniczny z Filharmonj 
Warszawskiej, poświęcony twórczości Sergjusza 
Prokofjewa. Wykonawcy: Ork, Filharm, pod 
dyr. Grzegorza Fitelberga i Sergjusza Prokof 
jewa (fort.). 

1. Sinfonietta op. 5. 2-go koncert fortepia 
ncwy (g-moll). 3. Suite de Chant op. Ż1. 

Po transmisji komunikaty, skrzynka poczto 
wą techniczna, którą omówi Kierownik Propa- 
gandy P. R. Wacław Frenkiel, oraz retran- 
smije ze sta®i zagranicznych. 


PROGRAM ROZŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“, 
Sobota, dnia 22 listopada 1980 r. 
11.58—12.05, Sygnał czasu z Warszawy i hej 
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.05—13.15. Muzyka z płyt gramofonowych 
1845—13.20. Odczytanie programu dzienne 
go i repertuar teatrów i kin. 
13.20—15.50. Przerwa. 


15.50—16,10. Odczyt rzdowy. „Rola pracow 
ników państwowych w społeczeństwie“ (tr. 4 
W-wy). 

16.15—16.30. Kącik artystyczny L.S.G. (tr 
z W-wy). 

16.30—17.15. Muzyka z płyt gramofonowych 
z W-wy. 

17.15—17.40. „Wyśpiański — budowniczy 
Polski żywej“ — wygł. prof. Bolesław Pochmatr 


ski (tr. z Krakowa). 

1745—18.15. Słuchowisko dla dzieci star- 
szych p. t. „Cały świat Petronelce pomaga“ — 
pióra p. E. Zarembiny (tr. z W-wy). 

18.15—18.45. Koncert dla młodzieży (tr. a 
Warszawy). 

18.45—19.10. Rozmaitości. 

19.10—19.25. Komun. Izby Przem. Handl, w 
Łodzi i odczyt, progr. na dzień nast, 

19.25—19.,35. Płyty gramof, z Wwy. 

19.35—20.00. Prasowy dziennik radjowy (tr 


z W-wy). 
20.00—20.15. Red. Janusz Stępowski wygł 
feljeton p. te „W mateczniku” (tr. z W-wy). 


20.15—20.30. Odczyt z Warszawy. 
2030—22:.00. Koncert muzyki żydowskiej. Wy 
konawcy Ork. P. R. pod dyr. Bronisława Szul- 
ca, Zimra Zeligfeld—Kipnisowa  (sopr.), ŚL 
Frydberg (skrz.), prof, L. Urstein (akomp.) 
20.00—22.15. Feljeton p. t. „Kłamcy — wyzł. 
p. H, Buczyńiska (tr. z W-wy). 
22.15—24,00. Płyty ` gramof., 
muzyka taneczna z Warszawy. 


komunikaty ił 


ELIT 
i 
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Niedzielne zawody międzyklubowe 


u „Zjednoczonych“ 


W niedzielę o godzinie 16,00 odbędą 
się w lokalu przy ulicy Przędzalnianej 68 
międzyklubowe zawody bokserskie, które 
z niezwykłą starannością  przysposabia 
KP „Zjednoczone, ; 

Starannie zestawiony program zawodów 
przedstawia się następująco: 

Waga musza: Pietrzyński (Sokół) — 
Optułowicz (Wima). Waga musza: Lesz- 
czyński (IKP) — Brzęczek (Zjednoczone). 
Waga piórkowa: Kmin (Zjednoczone) — 
Szlegiel (Union). Waga piórkowa: Szmi- 
giel (Zjedn.) — Gawin (Geyer). Waga 
piórkowa: Klimkiewicz (Zjedn.) — Kierz 
kowski (Union). Waga lekka: Kilański 
(Kruszender) — Chmielewski (IKP). Wa- 
ga lekka: Kranklil (Zjedn.) — Sapoczyń- 
ski (Zjedn.). Waga półśrednia: Pankowski 
(Zjedn.) — Dutkiewicz (Geyer). Waga 
półśrednia): Kuropatwa (Kruszender) — 
Ganczarek (IKP). Waga półśrednia: Se- 
weryniak (Sokół) — Banasiak (IKP) rezer 
FTP RTZ TT AONI WERE TOK AE OOBE RAZIE 

Najbliższe rozgrywki 
ligowe 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
jeszcze szereg zawodów ligowych, które 
dla ułożenia się definitywnego tabeli bę- 
dą miały doniosłe znaczenie. 

I tak grają w Warszawie Warta — 
Warszawianka, w Krakowie Czarni — 
Cracovia, we Lwowie Garbarnia — Po- 
goń i w Łodzi Ruch — ŁTSG. 

Ponadto o wejście do Ligi rozegra- 
ja zawody w Brześciu A. K. S. — 82 p. 
p. oraz w Poznaniu Lechja — Legja, 


wa Stahl II (BK). Waga półciężka: Bur 
kiewicz (Wima) — Ulężałka (Sokół). Wa- 
ga półciężka: Rosław (Zjednoczone) — 
Wurm (IKP). 

UENIESZN SZ ZZ EESE DET 007 10) 


Najbliższe mecze 
gier sportowych 

Decydujący mecz hazeny o mistrzo- 
stwo Polski AZS: — ŁKS w Poznaniu 2 
b. m. prowadzić będzie p. Wójcicki. 

W koszykówce o mistrzostwo Pol- 
ski dla panów gra 28 b. m. AZS Poznań 
— Cracovia, a dla pań Cracovia — ŁKS. 

—— 000 — 


Mistrzostwa Polski 
w koszykówce 


Stan mistrzostwa Polski w koszy- 
kówce męskiej przedstawia się następu- 
jąco: 1) AZS Poznań 2 gry, 4 pkt, st 
koszy: 53:44, 2) Polonia 2 gry, 1 pkt. 
st. koszy 55:58, 8) Cracovia 2 gry, 1 
pkt., st. koszy 59:65. 

W koszykówce kobiecej stan jest na 
stępujący: 1) Łódzki KS 3 gry, 6 pkt., 
st. koszy 44:19, 2) AZS Warszawa 3 
gry, 2 pkt., st., koszy 33:28, 3) Craco- 
via 2 gry, 0 pkt., st. koszy 9:39. LKS 
posiada już mistrzostwo zapewnionę. 
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Onegdaj ukazał się komunikat Mini- 
sterstwa Skarbu, donoszący że między 
Ministerstwem Skarbu a spółką do eksplo- 
stacji monopolu zapałczanego w Polsce 
oraz szwedzką spółką polską, podpisaną 
została umowa, obejmująca z jednej stro- 
ny przedłużenie terminu dzierżawy mono- 
volis na wyrób zapałek 0 dalsze 20 lat, 
przy odpowiedniej zmianie warunków dzier 
żawy, a z drugiej — kontrakt pożyczki na 
sumę nominalną 32,400,000 dołarów opro- 
centowaną na 6 i wół procent rocznie po 
kursie emisyjnym 93. 

Z komunikatu tego wynika, że podpisa- 
ma z grupą szwedzką umowa obejmuje 
dwie zupełniefodrębne kwestje, aczkolwiek 
jedną umową objęte: nową umo- 
wę, wydzierżawiającą mo- 
nopol zapałczany i zacią- 
gnięcie pożyczki zagra- 
niczauej. Z oceną pierwszej kwestji 
trzeba będzie pocaekać do czasu ujawnie- 
nia wszystkich warunków, na jakich został 
wydzierżawiony konsorcjum szwedzkiemu 
Kreugera polski monopol zapałczany. Od 
tych warunków będzie całkowicie uzależ- 
nione, czy nową umowę dzierżawną trze- 
ba będzie traktować jako dodatnią, czy 
też ujemną ze stanowiska gospodarczego. 
Pewne jednak światło rzuca tutaj ostatnie 
oświadczenie p. ministra Matuszewskiego, 
P, min. Matuszewski, zaprzeczając róż- 
aym nieścisłym informacjom o warunkach 
nowej umowy wydzierżawienia monopolu 
zapałczańego oświadczył jednocześnie, ŻE 
NOWA UMOWA BĘDZIE KORZYSTNIEJ 
SZA DLA SKARBU PAŃSTWA. 

Przy sposobności należy przypomnieć, 
ie dotychczasowa umowa z grupa szwedz- 
ką została zawarta przez b. premjera i mi- 
nistra Skarqu p. Władysława Grabskiego 
w roku 1925. Mocą tej umowy polski mo- 
nopol zapałczany został wydzierżawiony, 
poczynając od lęgo września 1925 r. za- 
gradicznemuy konsorcjum na przeciąg 20 
tat. Jako tenutę dzierżawną konsorcjum zo- 
bowiązało się wpłacać rocznie 5 miljo- 
nów złotych w złocie, co przy obecnym 
kursie naszej waluty stanowi 8,000,000 
złotych. prócz tego konsorcjum szwedzkie 
przyjęło na siebie obowiązek, że 35% pol- 
skiej konsumcji zapałek będzie  wysyłare 
rok rocznie na eksport. W ostatnich la- 
tach konsumcja zapał*%x w Polsce stopnio- 
wo wzrastała i ostatnio doszła do 
145.000 skrzyń zapałek 
rocznie. Jednocześnie grupa szwedz 
ka udzieliła Rządowi polskiemu pożyczki w 
wysokości 6 miljonów dolarów, na prze- 
ciąg wydzierżawienia monopolu zapałcza- 
nego, to jest na 20 lat przy oprocentowaniu 
7 proc. i kursie al pari t. j. 100 za 100. 
Dotychczas z pożyczki tej Skarb polski 
spłacił czwartą część t. j. półtora miljona 
dolarów. Do spłaty pozostałoby więc 4 i 
pół miljona dolarów, Zawarcie nowej po- 
życzki długoterminowej na nominalną su- 
mę 32,400.000 dołarów obejmuje niewąt- 
pliwie i dotychczasową pożyczkę w wyso- 
kości 4 i pół miljona dolarów. 

Umowa z roku 1925 wygasała w roku 
1945. Ponieważ nową umową polski mo- 
"nopol zapałczany został wydzierzawiony 
na dalsze 20 lat, przeto obowiązywać ona 
będzie do 1965 roku. 

Zaciągnięcie pożyczki na nominalna su- 
mię 32,400,000 dolarów, oprocentowaną na 
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Nowa umowa 


wydzierżawienia monopolu zapałczanego 


e a a e a 2 © p s 
i zaciągnięcie pożyczki zagranicznej w kwocie 30 miljonów dolarów 
6 i pół procent rocznie przy kursie emiisyj- ¡pertraktacje z grupą szwedzką ciągnęły się jkürsie emisyjnym 93 mniejwięcej odpowia- 
nym 93 niewątpliwie uważać należy ze sta- |od paru miesięcy i że uwieńczone zostały jda oprocentowaniu 7 rocznie, przy kursie 


nowiska finansowego ZA OBJAW NIEZ- | pomyślnym 


MIERNIE POŻĄDANY. jest to 


telny sukces, osiągnię-|nansowyc 
Matu-|giełdach p 


ty przez p. min. 


rezultatem w 


ienieżnych świa 


momencie |al pari Warunki oprocentowania i 
rzejznacznych trudności ii-|nie sa więc ani 
h na głównych|wane ani uciążliwee» 
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spłaty 
zbyt wygóro- 
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szewskiego. Warto zaznaczyć, żejt a. Oprocentowanie 6 i pół rocznie przy. | 


nie chce należeć do „Polguma” 
Porozumienie w przemyśle gumowym 
nie doszło do skutku 


Po rozbiciu syndykatu fabryk obuwia 
gumowego p. f. „Polgum”, podjęto stara- 
nia celem ponownego zawiązania powyż- 
szej organizacji, z.uwagi ra to, iż walka 
wewnętrzna między fabrykami, produkują- 
cemi. średnio towaru za 60 miljonów zł. 
rocznie może mieć dla tak poważnej gałę- 
zi przemysłu nieobliczalne. skutki. Walka 
powyższa odbiła się w zniżce cen, towaru, 
W tych dniach. odbył się w Warszawie 
zjazd fabrykantów, na którym były repre- 
zentowane firmy; 1) „Pepege” w Grudzią- 
dzu, 2) „„Gentleman” w Łodzi, 3) „Schwei 
kert” w Łodzi, 4) „Wudeta” w Tarnowie, 
5) „Ardal” w Lidze i 6) „Rygawar” w 
Warszawie. Na zebraniach, poprzedzają* 
cych ostatni zjazd, omówiono już warunki, 


na jakich byłby wznowiony „Polgum” i o% 


statnio, ponieważ fabryki z uwagi na Cięże 
ką sytuację w przemyśle ożywiał duch pož 
jednania, miało nastąpić podpisanie um 


Obrady delegatów 


go! 
a—— 


wy .syndykalnej. Niespodzianką jednakże 
stała się odmowa f. Schweikert, która za- 
wiadomiła oficjalnie pozostałe fabryki, że 
do syndykatu wejść nie chce i na wszelkie 
propozycje czynione przez nie odpowiedzia 
ła negatywnie. | 

Wobec. takiego stañóWwiska zwróciliśmy 
się do firmy Schweikert z prośbą o wyjaś- 
mienie, jakie powody skłoniły powyższą 
firmę do zajęcia takiego. stanowiska. Za- 
rząd Sp. Akc. Schweikert wyjaśnił, iż u- 
mowa konwencjonalna była nader niewy- 
godna dla firm łódzkich. Trzeba bowiem 
zaznaczyć, iż na zasadzie porozumienia tak 
został podzielony stan produkcji, iż 50% z 
tego przypadało na firmę „Pepege”, reszta 
zaś na pozostałe fabryki. 

Praca w tych warunkach: była bardzo 
utrudniona i hamowała w dużym stopniu 
rozwój przedsiebiorstwae 

(KH). 


Zrzeszenia Kupiectwa Polskiego 


Dnia 10 b. m. odbył się w Warszawie 
Zjazd Delegatów Naczelnej Rady Zrze- 
szeń Kupięctwa Polskiego, na które Sto- 
warzyszenie Polskich Kupców i Przemy- 
słowców Chrześcijan w Łodzi wysłało 
swoich ząstępców. Na podstawie doświad 
czeń zebranych - zwłaszcza na .. terenie 
łódzkim delegaci uchwalili brańżowe or- 
ganizacje rozbudowywać w ścisłem opar- 
ciu się o terytorjalne Zrzeszenia należą- 
ce da Naczelnej Rady. Reprezentanci 
chrześcijańskiego kupiectwa wyrazili też 
jednolitą opinję przeciw wszelkim pro- 
jektowanym rożluźnieniom zasady spo- 
czynku niedzielnego, które byłyby tylko 
pomocne zamaskowanemu handlowi, u- 
prawianemu przez nieuczciwą konkuren- 
cję. sh 

Wreszcie na wniosek delegacji łódz- 
kiej uchwalił Zjazd Naczelnej Rady: 

Ponieważ przy wymiarach podatku 
dochodowego na rok bieżący władze wy- 
miarowe nie zawsze uwzględniały stan 


faktyczny, wywołany położeniem  gospo-| 
<= 


darczem w roku 1928 i określiły docho- 
dowość, przewyższającą ustalone normy 
średniej dochodowości, a stosowane ry- 
gory egzekucyjne mogą podważyć byt 
licznych płatników — Zjazd Delegatów 
Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiectwa Pol- 
skiego poleca władzom Naczelnej Rady 


wystąpienie do Ministerstwa Skarbu z. 


przedstawieniem wytworzonej sytuacji 
oraz z wnioskiem, ażeby ewentualne e- 
gzekucje należności z tytułu podatku 


dochodowego za rok 1929 obejmowały 
— do czasu rozstrzygnięcia reklamacyj 
na drodze odwoławczej — wyłącznie kwo 
ty niesporne. 

W związku z uchwałami Zjazdu Sto- 
warzyszenie Polskich Kupców i Przemy- 
słowców Chrześcijan w Łodzi przystąpi- 
ło obecnie do ustalenia w łonie swoich 
sekcji warunków, na których organiza- 
cje branżowe powinny być kształtowane 
bez obawy poszkodowania dla sfer chrze 
ścijańskich. 


Majątek narodowy Polski 


w zestawieniu z innemi państwami 


Jak wynika z zestawienia 
nych ostatnio danych, dotyczących stanu 
majątkowego / poszczególnych państw, 
Polska znajduje się pod względem boga- 
ctwa narodowego na dziewiatem miejscu. 


Najbogaćszem państwem w świecie 
są Stany Zjednoczone, których majątek 
narodowy przedstawia wartość 
320.804.000.000 dolarów. Na drugiem 
miejscu znajduje się Anglja, posiadają- 


ca majątek na sumę 120.000.000.000 dol., 
następnie zaś miejsca przypadają Fran- 
cji, Rosji (przedwojennej), Niemcom, 
Włochom, Japonji i Kanadzie. Na dziewią 
tem miejscu znajduje się Polska:z mająt 


keri aviary, Mniejszy od nas majątek naro- 


dowy posiada Argentyna, Australja, Bel- 
gja, Czechosłowacja, Danja, Łotwa, Ru- 
munja i Węgry. 


Majątek narodowv, przypadający na 


jednego mieszkańca wynosi w Stanach 
Zjednoczcnych 3.085 dolarów, w Polsce 
zaś 517 dol.; zatem przeciętny Amery- 


kanin jest sześć razy zamożniejszy od 
przeciętnego obywatela polskiego. Anglik 
zamożniejszy jest przeciętnie od Polaka 
5 razy, Francuz 4% raza, Niemiec 2% ya- 
za, Duńczyk zaś 2 razy. Bogatsi są od 
nas również Włosi, Czesi i Łotysze, bied- 
niejsi zaś Rumuni, Japończycy i Rosja- 


kiem narodowym wartości 15.000.000,000 |nie 


Dlaczego firma Schweikert | Wiek 


lki bazar Polski 
w Londynie 


W pierwszych dniach grudnia b. r. 
otwarty zostanie w Londynie wielki ba., 
zar polski, mający na celu: -propagandę 
polskiej wytwórczości, kultury i turysty= - 
ki, Szereg firm polskich wysłało już na 
bazar swe eksponaty, oraz cenniki į wa” 
runki zbytu w przewidywaniu ewentual- . 
nych zamówień. Widoki powodzenia: nā.: 
bązarze mają polskie płyty gramofonowe 
z motywami ludowemi, oraz z wyjątka- 
mi z polskich oper, obrazy polskie i nu- 
ty polskich utworów muzycznych. E, 

„Aby zapewnić bazarowi jaknajwięk=. 
szą liczbę zwiedzających, ustalono ;iż. 
wejście na bazar będzie bezpłatne. 

Zgłoszenia należy kierować pod adre- 
sem. Polish Bazaar, 2, Devonshire 
Street, Islington, London i- 


Sieć bankowa w Polsce 


Na terenie Polski znajduje się obec- 
nie 800 placówek bankowych. W tej licz 
bie banków prywatnych istnieje 58, przy. 


-|eczem posiadają one 161 oddziałów. Resz- : 


tę stanowią banki państwowe, mianowicie ` 
Bank Polski: który posiadą 53 placówki, 
Bank Gospodarstwa Krajowego, posiada- 
jący 21 placówek, oraz Państwowy Bank 


„|Rolny z 12 placówkami, 


GIEŁDA 


Warszawa, 20-go listopada 


DEWIZY. 

Londyn 43.3319 

Nowy jork 8.915 

Paryż 35.05 

Praga 26.45 

Szwajcaria 172.95 

Stokholm 239.55 

Włochy 46.72 

Wiedeń 125.57. 

Dolar gotówkowy w obrotach pozagie) 
dowych — 8.921. 


AKCJE. 

B. Polski 162.50—163.00; Puls 57.00; 
warsz. Tow. fabr. cukru 36.00——36.50; Wẹ- 
giel 39.50—39.75; Lilpop 25,00; Modrzejów 
t3.00— 13.50; Ostrowiec 47.00—47.50; 
Rudzki 15.00; Starachowice 16.50—17.25 
— 16.75; Borkowski 4.00. 

$ s $ 


Przeciętnie tygodniowe ceny- czterech 
głównych zbóż w okresie od 10-go do 16-go 
listopada 1930 r. Według obliczenia biura 
giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie. 
Ceny rozumieją się za 100 kg. w złotych. 


RYNKI KRAJOWE. 


Pszenica. Żyto. Jęczmień. Owiew 


Warszawa 2650 18.87% 2450 21,50 
Kraków 2766 20.50 26.50 21.6214 
Lwów 24.85 19.02 — 18.75 
Poznań 24.75 18.00 26.00 18.20 
RYNKI ZAGRANICZNE. 

Pszenica. Żyto. Jęczmień. Owiek 
Berlin 35.00 32.70 41.98 30.96 
Hamburg — — 1393 14.94 
Praga 37.25 25.75 34.98 28.25 
Brno Mor. 34.91 2461 34.98 26.14 
Wiedeń 30,31 20.00 35.94 25.12 
Liverpool 26.27  — — 23.00 
Nowy Jork 2750 14.06 = — 
Chicago — — 22.07 14.74 
Buenos Aires 2643  — — 14,4 
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Do akt Nr. 1590—1930 r. 


j OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, JÓZEF 
TOMASZEWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Zachodniej Nr. 36, ma zasadzie art. 1030 U. P. C. 
pgłasza, że w dniu 26 listopada 1930 roku od godz. 
\ð-ej rano w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 97 
sdbędzie się powtórna sprzedaż z przetargu publicz- 
iego ruchomości, należących do Michała Ulrichsa 

składających się z bilardów, stolików i krzeseł, 
»szacowanych na sume zł. 62.800. 
Łódź, dnia 12 listopada 1930 r. 


Komornik JÓZEF TOMASZEWSKI 


BEEEEEEEEEEEEEE 
KINO-TEATR © 


LUNA 


Dziś i dni następnych! 


Niezrównane arcydzieło najnow- 
szej produkcji 


P 
Gdy północ 
eo 
wybije 
Dramat szału, zmysłów, wielkiej miło- 
ści i zbrodniczych namiętności. 


W rolach głównych: Kusząca i zmy- 
słowa 


JACQUELINE LOGAN 


i ulubiony, genjalpy 
CLIVE BROOK 


Wyjątkowo piękna ilustracja muzyczna 
orkiestry |; padzie pod dyrekcją 
ora: Kantora. 


Z Z Z 
Początek seansów o.godz. 4-ej po poł., w soboty 
i niedz, o godz, 12-ej w poł. Ceny miejsc popular- 
ne, na pierwszy scans od ! zł, w soboty i niedz. 

o g. 12 wszystkie miejsca po 75 gr. i 1 zł. | 


AEEEEEEEEGSCEG 


Do akt Nr. 465—1928 r. 
JYGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, JÓZEF 
TOMASZEWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Zachodniej Nr. 36, na zasadzie art. 1030 U. P. C.: 
ogłasza, że w dniu 26 listopada 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej Ne. 97 
odbędzie się powtórna sprzedaż z przetargu publicz- 
nego ruchomości, nalężęcych do Michała Ulrichsa 
i składających się z kasy „National“, bilardów, 
stolików i krzeseł, oszacowanych ua sumę zł. 62800. 
Łódź, dnia 12 listopada 1930 r. 

Komornik: JÓZEF 


UWOD 


ZICIEL 


Wzruszający dramat erotyczny, podług głośnej powieści: „Pamiętnik damy z półświatka” 


W rolach głównych: 


Fee Malten, Mary Kid, Ossip Runicz i Fred Döderlein. 


zaw 


Najpiękniejsze, najbardziej wystawne filmy to repertuar 


kina „CAPITOL“ 


„TRÓJKA” 


(4 


te 
Ear SA ESSEN 


owy: 


EZ TAT, z 
EIRC ez | 


POCZTY PK 


Z GASJA 


DŹWIĘKOWE 


Grand -Kino 


Dziś i dni następnych ! 
Wspaniałe 'arcydzielo filmowe całko- 
wiecie w kolorach. 'Beztroskie zarty 
i romantyczne przygody łazika— poety 
Villona. Czarujący bogactwem wysta: 
wy film kolorowy p. t. 


Król żebraków 
Przepiękny romans śpicwno-muzyczny 
Muzyka Rucolfa Frimila. 

W roli głównej: JEANETTE MAC 
DONALD (znana z „Parady Miłości, 
DENIS KING (nsjpopularniejszy ar- 
tysta teatru Ziegtelae) LILIAN ROTH 
Mew 
Uwzględniając krytyczny stan nasze- 
go miusta, pomimo wiełzich kosztów 
w związku z sprowadzeniem tego filmu 
ceny miejsc niepodwyższone. Celem 
unienięcia natłoxu, uprasza się Szan. 
Publiczność o przybycie na wcześ- 

niejszz seanse. 
Początek szansow w ani powszedaie 
o godz. 4, 6, 8 i 1015. W sobotę 


„Senior Americano‘ 


Pierwszy film w języku rosyjsk., ze śpiew. 


z Olgą Czechową i Schletowem. 


„REWJA HOLLYWOOD” 


z udziałem najwybitniejszych gwiazd ekranu. Międzynarodowa obsada |! 
Polskie piosenki i mowa. 


„PARADA MIŁOŚCI” 
EE 


A 


- Pierwszy salonowy 
dźwiękowy film 
z Ken Maynardem 


z MAURICE 
CHEVALIEREM ! 


| GE CIE E CIJ ; 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„S$PLEŃDID”” 


20. NARUTOWICZA 20 


A 


Dziś i dni następnych! 
Król tenorów 


JAN 


KIEPURA 


ikuz BRYGIDA HELM 
w arcydziele dźwiękowem 
Neapo!, Spiewające 
Miasto 
Film ten w żadnem innem knie Łodzi 
„demonstrowany nie będzie. 


Początek seansów o godz. 6, 8 i 10. 
Przedsprzędaż biletów w kasie kino- 
teatru od godz. łŻ-ej do 2-ej 
Passepartout prócz urządowych i pra- , 
sowych nieważne. 


M. Comert 


Ża wszelką cenę 


Jakże był piękny ten John ze: swym 
wyrostem atlety, świeżością dziecka, sze- 
rokiemi ramionami, szczupłym pasem i 
długiemi, sprężystemi nogami Antinou- 
sa! Mogę udzielić tylu szczegółów jego 
powierzchowności, ponieważ nie spotka- 
łam go w towarzystwie, a po prostu w ką 
pieli. I nie była to — niestety! — plaża 


mego ukochanego (rzec nie mogę: mego 
kochanka, ponieważ nie zwracał na mnie 
żadnej uwagi) brzmiało: John, co dźwię- 
czy tak dystyngowanie gdy wymawia się 
je po angielsku: Dżon! Dżon!... Błogo- 
sławiłam przypadek, który mnie o tem 
pouczył 

Przypadkowi także zawdzięczam swo- 


familijna, gdzie znajomości zawierają sięjje pierwsze spotkanie z Johnem. Co do 


w tempie przyśpieszonem. 

Nie było żadnej dogodnej sposobności 
do poznania się w romantycznem naszem 
środowisku, gdzie w zupełnej samotnoś- 
ci używaliśmy kąpieli — każde z nas na 
własnem wybrzeżu. Było to nad niewiel- 
kiem jeziorem, którego spokojna toń roz- 
taczała się pomiędzy dwiema wierzbowe- 
mi alejami. Jedna z nich prowadziła do 
willi, wynajętej na lato przez rodzinę 
moją, a druga — do czegoś w rodzaju pa- 
łacyku, zamieszkałego przez rodziców 
Johna. s 
— Dowiedziałam się o tem, że nazywał 
bie John, dzięki starej damie, którą wzię- 
łam za babkę jego. Zawołała go pewnego 
dnia z tarasu, górującego nad aleją wierz 
bową. Nie dosłyszałam dokładnie, co do 
niego mówiła, poczęści z powodu  odle- 
głości, a poczęści dlatego, że nie znałam 
dobrze języka angielskiego, pomimo 


następnych sama ponosiłam za nie odpo- 
wiedzialność i stałam się własną swoją 
Opatrznością, przechadzając się niezmor- 
dowanie w alei wierzbowej, wyczekując 
godziny kapieli Johna, która także miała 
być moją. 

Z chwilą, gdy wspaniały ten młodzie- 
niec wskakiwał do wody, biegłam narzu- 
cić kostjum kąpielowy i pogrążałam z 
kolei... Pogrążałam się.. Jest to tylko 
sposób wyrażania się.. bowiem szłam 
powoli, póki woda nie dotknęła mych ra- 
mion... Pływam doskonale na  nieprzej- 
rzystych falach Morza Śródziemnego, ale 
tutaj, na przezroczej toni tego jeziora, 
którego dno widzieć musiałam, by czuć 
się spokojna, poruszałam się, jak figura 
z ołowiu i marzyć nie mogłam o przedo- 
staniu się do mego vis-a-vis wpoprzek je- 
ziora, ponieważ piaszczysty basen jego 
opuszczał się nagłym, stromym spadkiem 


trzech lat nauki u emerytowanego nau-|do głębokości kilku metrów. 


czyciela. Ucieszyłam się.jednak, że imię 


On jednak. człowiek-ryba, który pły- 


wał pod powierzchnią toni z tą samą swo 
bodą co na grzbiecie fal, dlaczego nie 
składał mi wizyty? Czemu nie dostrzegł 
mych ruchów, całej gry mojej, różnemi 
sztuczkami skierowanej ku zwróceniu je- 
go uwagi 

Miałam lat piętnaście, „wiek szekspi- 
vowskiej Julji“, byłam okrąglutka, jak 
mała kobietka i wszyscy moi kuzyni — 
od najstarszego do najmłodszego — ko- 
chali się we mnie... Nie pojmowałam obo- 
jętności Johna. Czy kyła to pogarda, czy 
krótkowzroczność, a może poprostu fieg- 
ma brytyjska? Nie wiedziałam, co my- 
śleć... Jednak spokój jego — niezależnie 
od tego czy był pogardą, czy też ślepotą 
tylko — doprowadzał mnie do szaleń- 
stwa. 

Wakacje zbliżały się ku końcowi. Ty- 
dzień jeszcze, a znajdę się daleko od u- 
roczego jeziora... Nie ujrzę już więcej 
Johna... — Skończy się mój sen o miło- 
ści i małżeństwie. Nie pojmowałam jed- 
nego bez drugiego. Zbyt późno przyszło 
mi na myśl, że powinnam była brać lek- 
cje pływanią, by móc przepłynąć jezio- 
vo... Nie było już czasu na to... 

I wówczas powzięłam bohaterskie po 
stanowienie: „Chcę tu mieć Johna — po- 
myślałam — za wszelkę cenę! 

I gdy pływał w oddali, dumny i bez- 
troski, krokiem pewnym szłam przęd sie 
bie, póki nie straciłam gruntu pod noga- 
mi. Znienacka woda zakryła mi głowę... 
Chłonęłam mrok ustami i oczyma... Zdję- 


ta grozą, chciałam cofnąć się, zawołać, 
krzyknąć, potknęłam się, rzucona na- 


przód... Próżno broniłam się: woda głu- 


Gwiaździsta 
Eskadra 


Początek seansów w dni pow- 
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świąteczne o godzi- 
225 nie 3, 5, 7 i 9. 


© KEES, 


Do akt Nr. 1905—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, JÓZEŁ 

TOMASZEWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 

Zachodniej Nr. 36, na zasadzie art. 1030 U. P, C 

ogłasza, że w dhiu 26 listopada 1930 roku od godz. 

10-ej rano w Łodzi przy ulicy Lipowej Nr. 8: 

odbędzie się sprzedaź z przetargu publicznego ru 

chomości, należących do firmy „Lesz i Latuszkiewicz” 

i składających się z kap pluszowych, oszacowanych 

na sumę żł, 700. 

Łódź, dnia 12 listopada 1930 r. 

Komornik JÓZEF TOMASZEWSKI 


DZWIĘKOWY 


Iro; 
eh 


p 


Dziś i dni następnych 


jqoAuddąseu tp r sq Ri 


Kształtna jak „Venus“, zmysłowa i wys 
uzdana jak „Wenera*, żądna miłości 
i rozkoszy jak „Messalina“ to 


NIEBEZPIECZNA 
KOBIETA 


Dramat erotyczno-obyczajowy z $ 
pięknej i wyrafinowanaj aferrystki — 
kokoty 
W rolach głównych: 

Norma Schaerer 
i John Mac Brown 


NADPROGRAM: Kapitalna komedia 
dźwiękowa z udziałem słynnej „Bandy 
Dzieciaków” p. t „Djabelska 


lekcje”, 


Ceny miejsc popularne, Początek w 
dui powszednie o g. 430, w soboty, 
niedziele, i święta o g. 12-ej. 


-TECHNICZNYCH 
PLANÓW BuoowiwycH 
ma papierach śwatłoczułych * 
POZYTYWNYCH. NEGATYWNYCHGE 
j OZAUDOWYCH 


8: RORKENHAGEŃE 
Piotrkowska: 


szyła*moje krzyki, szumiało mi w ü- 
sząch... przytłaczała mnie lękiem, w kto- 
rym zapadło się wszystko... 

Gdy wróciłam do przytomności, ic- 
żałam otulona w ciepłe, wełniane kołdry, 
z kamionka w nogach, a cała moja rodzi- 
na otaczała mnie, płacząc i radując 
zarazem. Babka pocałunkami okrywala 
mi twarz, a pozostali całowali okrywa- 
jącą mnie kołdrą. Wszyscy jednocześnie 
zadawali mi pytania, od których szu- 
miało mi w ociężałej głowie. Głos mat- 
ki przywołał mnie nagle do świadomo- 
ści: 

— Mówiłam ci-zawsze, żebyś się nie 


SIĘ 


kąpała w jeziorze! Zgimęłabyś, gdyby 
nie ten zacny chłopiec. 
„Ten zacny chłopiec“, to był John 


zapewne, John uratował mnie! 

— Oddalił się z wielką dyskrecją! — 
zauważył ojciec. — Ale zaraz pójdę mu 
podziękować. 

I poszedł podziękować Johnowi, któ- 
ry mnie uratował, poszedł zaprosić go 
na obiad jego, co wyrwał mnie z obję- 
cia śmierci! Co za wzruszający początek 
sielanki! 

Rozpaczliwe postanowienie, które 
pchnęło mnie do wody, przypomniało się 
mojej pamięci: „Chcę tu mieć Johna za 
wszelkę cenę!' Stwierdziłam swój tri- 
umf i zbierałam plon swego bohater- 
stwa. ; ` 
Po powrocie ojca dowiedziałam Się 
dokładnie za jaką cenę nastąpił mój ra- 
tunek. Dał sto franków Johnowi, lokajo* 
wi starej lady, którą uważałam za jego 
babkę, 


„HASŁO“ z dgra- 21 listopada 1980 rókw, '. Nr. 819 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 


Prześliczny film miłości z puszczy węgierskiej. Wzruszający do głębi dramat dziewczęcia wiejskiego, 


PRZEDWIOŚNIE zakochanego w dziarskim wojaku p. t 
28 Zeromskiego 74—76. Dojazd tram- 5 LO KD À $ a ze 
|=. wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- 


nika i Zeromskiego Początek Najnowsze areydzieło kierownika produkcji Dita Pario hein ii Willi Fritsch, 


symfoniczna pod batutą A. Czudnowskiego. Eryka Pomera.--W rolach głównych: czarująca 


Kino-Teatr 


Orkiestra 


seansów w dni powszednie o godz. 4-ej pp. w niedziele i święta o godz. - x - - - - 
2-€j pp. Ostatni seans o g. 10-ej wieęcz. — Ceny miejsc: |. m. 1.25 gr. W sobotę, 22 listopada o godz. 12-ej i niedzielę 23 listopada o g. ll-ej rano Poranki dla dzieci i młodzieży 
I. m, 90 gr. illl. 60 gr.—Bilety ulgowe w sob., niedz. i święta nieważne, odegrany będzie arcywescły fiim p.t. „DJABELSKA PRZEŁĘCZ" w roli głównej: Ken Maynard. Ceny miejsc: 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. dla dzieci 20 gr. dla dorosłych 50 gr. — Następny program: „Katarzyna 1.“ w rol. xł.: Lil Dagower i D. Smirnow 


| KINO- COR SO m | Dat i dni TELS Wielki podwójny piogtam 
j TEATR W SZPONACH AZJATÓW < 
8 Sensacyjna kome W roli głównej „Aert Haines „O S W I C 5 E” 


5 3 AETIA dja w 10 aktach wspaniały 
Orkiestra pod kier. p. Białkiewicza. i aejniękatsjaza amery» A ita Pa Niebywale sensacyjny dramat w 10 aktach, 
Początek seans. w dni powsz. o godz. 4-ej po poł kanka, czarująca mai e Niezapomniana tragedja w St. Gillos. Krwawe walki Belgów z okru- 
w * ; i x A P ù y . KA z * Sensacyjne dzieje i przygody zakochanej pary W Sap ciag w Szaaio cieństwem Niemców — oto treść tego wielkiezo filmu. 
g soboty, niedziele i swiętą o goaz. Le-€j. wiekiej rewolucji chińskiej. Niesamowita groza zbliżającego się wiel- | = 
EÍ Na pierwsze seanse ceny miejsc znacznić zniżone kiemi krokami żółtego niebezpieczeństwa.! Następny program KRÓLEWSK „. JEŹDZIEC „Ken M a 
 Budk y Szalone tempo gry! Niebywałe napięcie ! Moc wrażeń! | - roli głównej: Ken Maynard. 


EC EB APIA ci n ESEA ER 


a ae 3100 A T A, 
KAMELEON” „ORTOGRAFJ A MIŁOSCI” Skóry—Hurt i Detal 


W dwóch częściach, 16 obrazach. Pióra: Własta i Włosbora i inaych (specjalność : detaliczna sprzedaż 
w Kinie „Spółdzielnia“ ul. Sienkiewicza 40. Udział przyjmują: zelówek trwałych na wodę) 
pod dyrekcją artystów: J- Leonowicz, Z. Liszewska, Lopek-Boruński, B. Orliński, Z. Suwalski, para baletowa Cesaraka- Szymański 
B.Orlińskiego i W.Boruńskiego „Kameleon Girls“, oraz nowozaangażowany artysta z teatru „Bagatela” w Krakowie Józef Kinelski, poleca: 
; W programie: inscenizacje, skecze, numery solowe i inne. z z 
A żak zew 
SA Codziennie 2 przedstawienia o godz. 7.45 Reżyserja: B. Orliński. — Baletmistrz: J. Szymański. Conferancier Józef Kinelski. Spółka S ewcow 
I) | 9.45, w soboty, niedz. i święta 3 przedsta- Dekoracje: W; Nowakowski. — Kierownik muz.: C. Kantor. Ceny miejsc zł. 1.30—zł. 3 Piotrkowska 79 
iei wienia o godz. 5.45, 7.45 i 9.45 wiecz. f siglek | 
e á i | A | tel. 1.58-38 


RONNY Eu lac ti -NPARIE 7 F ŁODŹ, PIOTRKOWSKA BDR. HELLER Poradnia 
y > sda 4 i Choroby skórne i wener. W l . 
Ee ee meDh giętych BEEN EN | nade 
TE © i la pań specj Lekarzy Specjalistów 
SURE Eni sec leczkie 6 ul, Zawadzka Nr. 1 
a niezamoznych ceny lecznice, » . 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 


ARAALE TIANA w niedziele i święta 9—2 pp 


r Z gs | |od 11—12 i 2— 3 pp. przyj- 

RYS kpa Zk ROUIE ta FIRMA t = muje kobieta Paz Á 
I GOUTLUCZE *wykonyiwa = kz RAD OLA* gS | | leczenie chorób wenerycznych 
om 39 5| | moczopłciowych i skórnych 


Ra PIOTRKOWSKA 88,TEL. 105-34 gg Badanie krwi i wydzielin na 


| „VIENPOL” 


poleca bogaty wybór 


krzeseł, foteli, tabo- 


retek i różnych stoli- 


ków oraz wszystko w 


zakres giętych mebli 


syfilis i tryper 
SZKŁO OKIENNE (3S gouei y || Kowadicje z neuoiogiem 
wchodzące h TAUTE w Radjoaparaty sa | | Gabinet wi a> 
MOŻ! ks ornamentowe, surowe, matowe oręż szklenie budowli, z Aż zblict Świutio-lotznicz 
Łódź, diamienty do rżnięcia szkła poleca po cenach niskich pa i CZĘSCI, detektery = Kosmetyka lekarska y 


b OLEJNICZAK, ŁÓDZ,. 14 szą Przeróbki aparatów Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


si9 PORADA 3 zł. 


Ładowanie akumulatorów z od- 
telefon 130-04 wą niesieniem do domów. 


UWAGA: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. wj | wą Najtaniej bo w podwórzu. 
17 


PTELIELLILLLILI DR. MED. 
EDWARD 


Do akt Nr. 1590—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, STANI. 
SŁAW STOPCZYŃSKI, zam. w Łodzi przy ul. 11-go 4 


Listopada Nr. 51, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
Specjalista 


ogłasza, że w dniu 28 listopada 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Zgierskiej Nr. 24 chorób skórnych i wenerycznych 
Leczenie diatermją. Elektroterapia. 


odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Jana Hutnika i składających ul. Połu l iowa 28 
Tel. 201-93 


się z kasy sklepowej, maszyny do walcowania czeko 
Od 8—11 rano i 5—9 więcz. 


lady, maszyny do mielenia masy piekarniczej, osza« 
cownych na sumę zł. 600. dała 40 
w swej wspaniałej kreacji dźwiękowej w monumentalnym filmie Łódź, dnia 13 listopada 1930 r. RAGE w niedzielę od 9—1 pp. 513 
w. g. arcydzieła SĄ Tołstoja jako y Komornik: STANISŁAW STOPCZYŃSKI Dla niezamożnych ceny lecznic. 


H Ą D ZI M U R A T : 0909980900 9069$ JOEA ANC 


(BIAŁY SZATAN) KAZDY posz RADJA | Ogłoszenia drobne | 


ui. Zawadzka 5 
Tel. 191-20. 


LELLI 


DZWIĘKOWY KINO-TEATR 


MIMOZA 


ul, Kilińskiego 178 


ASE 


H Od wtorku, dnia 18 listopada 
1930 r. i dni następnych! 


IWAN MOZŻUCHIN 


Lg gy! Ws 


w głównych ro- ` à E | znajdzie w biurze naszem zawsze coś nowego dla 
lach kobiecych: Lil Dagower I Betty Aman i peis, czy łat zakk dla wyeliminowania przesz- | a mum auma m cze warm zza gó 
z 3 è zł adzającej lokalnej stacji, czy lepsze słuchawki lub 
w fo e prr aarte słynny chór Kozaków Doń- jj | nowoczesny elektrodynamiczny głośnik, czy wresz- | HALLO d 
R * ry odśpiewa pieśni rosyjskie. 0 | cie zechce tanim kosztem zmodernizować swój prze- AA e teł. 16759 „Pogotowie 
, x ABE wy s iórnik: rawieckie i ra 4 ski 91, 
adprogram: Rewelacyjny dodatek dźwiękowy S$ |5" zały odbiornik. at sklep zarożny. Ainastalo odzejęże 
Z 0 j Porady, próby, wskazówki—bezpłatnie garnitur za zł. 3—, suknię za zł. 280, 


Początek seansów w soboty, niedziele i święta o godz. 3.30. palto za zł 3—, łącznię z odebraniem 


dni A N godz. 550. 7.80, D13. BY POLSKIE RADJO i odesłaniem. Expressem pierze, . far- 


Nast i buje, przerabia, nicuje, sztuczni je. 
, astępny program d AREA NOEGO E J E R Z y K R Z y T A N O WS K I Karua 1 pierzemy fatra linosebak 
i at NE ET ESAN B | 1437 Andrzeja Nr. 4, tel. 20-104. PODST. O __ 25 
EWIE |: 19947 Odstąpi 
J SADOKIERSKI PR a ee aiu a i E N pokaje, S Bhais w Ru 
z W: Sr zie abjan. z mel ami obok przystanku 
kta tales Dr. j NADEL | EZEZREEZEENGERZEENE 20306 Cpr kvis 
chirurgja szczęk, jamy Akuszerja, choroby kobiece | wać do adm. „Hasła” pod „Likwidacja” 
ustnej i plastyka godz. przyjąć od 3—5 | a g e Potrzeb 
regulacja zębów K W b K Jož y REDY = 
midpetodagnywj ko „cha aika 27 ROPA upuj | yroby rajowe! słośdcy, Brzezińska 36, Ruszczak, 1925 


Potrzebni 
> chłopcy do sprzedaży gazet na tygo 
Saa | dniówkę, zgłaszać do administracji dzien 
AM | nika od godz. 8—10 rano. 


Piotrkowska 164 
Tel. 114-20 


przyjmuje od 3—7 pp. 
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